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Rząd w walce z drożyzna życia 
tany chleba, mięsa, odzieży, obuwia, nafty, węgla i żelaza 

pod Kontrolą władz 
Wczoraj weszło w żvcie bar> 

dzo ważne zarządzenie władz 
mające na celu walkę z droży 
łną i ukrócenie nadużyć pobie
rania cen za artykuły codzien
nej potrzeby. 

Oto, w „Dzienniku Ustaw" 
(Nr. 82), ukazało sie rozporzą
dzenie mlnistira sDraw wewnę
trznych, opierające sie o brzmię 
nie ustawy z 31 sierpnia 1926 ro 
ku o zabezpieczeniu Podaży 
przedmiotów powszechnego u-
źytku. 

Ustawa ta upoważnia mśni-
llira spraw wewnętrzny, i do re 
gumowania cen zbóż chlebowych, 
mięsa i jego przetworów, odzie
ży. obuwia, nafty, weela i cegły 
uprzęż wyzmaczanie cen tych 
artykułów na zasadzie kosztów 
produkcji i gospodarczo uspra
wiedliwionych kosztów wyrrria-
ay" . 

Już w paźKteienrJlm 1929 T. wy 
Wio rozporządzeni ie wykonaw

cze, uprawniające wojewodów : 
starostów do regulowania cen 
mąki, pieczywa, mięsa, słoniny, 
smalcu, wędlan oraz cesriv. 

Wczorajsze rozoorzadzeme 
rozszerza zakres uprawnień 
władz administracyjnych do re
gulowania cen odzieży, obuwia, 
nafty, weela i żelaza. 

Zarządzenie to test dalsz&m 
ogniwem w akcii z^pobiegan a 
wysokim cenom I potanienia wy 
robów przemysłowych. Ostatni 
tydzień obfitował pod tym 
względem w banłzo ważne po
sunięcia. Prócz obniżena cen}' 
artykartów monopolowych —spi 
rytusu a częściowo i tvton'u, 
prócz przymusowego wyznaczę 
nia ceny culkru o 20 er. na kilo
gramie niższej — obecnie na
stępuje upoważnienie władz ad
ministracyjnych do regulacji cen 
najważniejszych artykułów, nie
zbędnych w życiu codfciennem 
szerokich mas społeczeństwa. 

Zmiana metod walk klasowych 
aa stole obrad m edzynarodówkl 

BERN. 1.10. W dniach 27 i 28 
września obradowało w Zurychu 
główne biuro Międzynarodówki 
socjalistycznej i robotniczej. Biu 

towi wykonawczemu Międzyna
rodówki zwołanie międzynarodo 
wej konferencji socjalistycznej 
dla opracowania metod walki Ma 

ro zbadało raport sekretariatu o,sy robotniczej w obecnych waru-n 
sytuacji międzynarodowej i zde- kach ekonomicznych i polftycz-
cydowało zaproponować komitelnych. (PAT). 

Wdzeczna Polska—Szwajcarii 
W setna rocznie rrzylejca powstańców polskch 

na wota* ziemie Hsłwetftw 

Rozbrojenie na ostrzu meczą 
to nów! Francja o ostatnich postineclach Neurałha 

PARYŻ. 1.10. — Przedmiotem 
bardzo ożywionych komentarzy 

1 ;w dzisiejszej prasie są wczoraj
sze emrncjacde fiietniecfktigo mi-
nistira spraw zacr.. barana Neu-
xa'tha. Oświadczył on. że rząd 
Rzeszy w dalszym ciaeu będzie 
bojkotował obrady konferencji 
rozbrojeń iowe i. 

— WyjSctałem — rzekł br. 
Neurath — z Genewy, ponieważ 
rozmowy. Jakie tam prowadzi
łem, nie prowadza do żadnego 
rezułtafu. , 

Oświadczenie to Neuratha Ko
mentuje dz.isiejsraa prasa paryska 
jako „palenie za sobą wszyst
kich mostów". 

Zdaniem ..Pefft Parisien" ulti
matum niemieckiego minfsfta 
czyni z^edTiemi i nJecelowem.i 

Pensie uriedn:cie— > 
kośna n etgody 

« rządze Czechos'owac|( 
PRAGA, 1.10. Projekt ministra 

skarbu obniżenia poborów pracow
ników państwowych o 15 procent. 
trafia na znaczne trudności Uzgod 
Hienie tego projektu w łonie rządu 
Jest niemożliwe z powodu silnej o-
pozycii stronnictw politycznych. 
irie chcących przyjąć na siebie u-
chwalenia tego wysoce niepooular 

-nero posunięcia. 
Następstwem takiei sytuacji jest 

• niemożliwość zwołania oarlamen-tu 
na sesje Jesienna, gdyż rząd nie 
może nra narazie przedłożyć zrów 
noważonego nrelimonarza budźeto 
W ego na rok 1933. 

Nie wykluczona jest dymisja o-
becnego gabinetu koalicyjnego i 
miano* ta*iie Kabinetu urzędnicze
go. 

R ?pr t Lytfona 
GENEWA. 1. 10. Rar j r t Lyt-

tona w sprawie zata-rgu chlńsko-
Japońskiego na tererrie Mandżu
rii, będzie' ogłoszony równocześ 
nie w Genewie i w Tokio już 
dnia 3-go października w połud
nie. 

wszełkie usiłowania doprowa
dzenia do porozumienia. Na 10 
dni przed ogłoszeń,em kompro
misowych propozvcvi Hender
sona. Niemcy prepozycie te od
rzuciły. 

„Journal" twierdzi, że Herriot 
oświadczenia Neuratha przyiął 
z uśmiechem. 
Francja nie lest niezadowolona 
z odrzucenia przez Niemcy pro-
pozycyj Herriota. 

Niemcy nie wystemuta w roli 
proszącego — pisze Pertinax — 
lecz 

rozdzierała DOnrosłn Traktat 
Wersalski. 

tak, iak w 1914 T. Bethman Hoi-
Iweg nogwafcił emrtralność Bel
gii-

BERNO. 1.10. Dziś rano minister 
Zalesk w towarzystw.e posta po1-
skiego w Szwajcarii, m'n. Modze
lewskiego oraz dyrektora Szum.a-
kowskiego wyjechał samochodem 
do Berna, jako otcjalny gość rządu 
szwajcarsk ego na uroczystość ob
chodu stulecia przekroczeń a grani
cy szwajcarskiej przez powstańców 
eolskich 1831 roku. 

W pa'acu rządowym minster Za 
jsk; doręczył prezydentów Fede-
acjl szwajcarskiej Motta wazon t 
ronzu wysokości zgóra metra^ Na 
vazonie tym znajdują s'ę ba^-re-. 
3fy, wyobrażające przybyć e le-
;onu polskiego do granicy szwai-
arskiej, grobow:ec Koścuszki. syl 
vetę zamku w Raperswilu oraz na 
' s. w którym Polska wyraża swą 
vdz'eczność Szwajcarii. U góry 
:najduje się wypukły rzeźbiony o-
zeł polski. 
Przy" okazji wreczen:a wazonu 

nin. Zaleski wygłosił przemówie
nie. w którem podniósł: 

.Dla nas Polaków epoka ta sianowi 
drogocenny dokument poparcia, Jakie 
znalaŁla sprawa polska w najstarsze] 

demokracji; dla Szwajcarii l i i ittnowł 
ona Jawny dowód przywiązania konta* 
deracj' do klealó* wolności, będącego 
podsta»q Jel konstytucji. W związku 
z temi faktami wydało sie memu rzą
dowi, że nalciy upamiętnić stuleci* 
wclkia powstańców polskch na tery
torium szwajcarskie, przedlutalac w 
ten sp isóh wspomnienie to dla przy
szłych pokoleń. Przed chwilą miałem 
zaszczyt wręczyć panu. panie prezy-
denc e konfederacji w Imieniu rządu 
moletto I calce/i narodu pol*lexo 
skromny dar. bv przypominał te w el-
ką chwilę, tak bardzo drogą serconr 
Polaków, 1 proszę Rade Federalną, by 
zechciała przylać ten dowód wdzięcz
ności pulskiel. lakn wyraz przylainl 
rządu, laką czule on zawsze wobec 
Szwajcarii oraZ podziwu dla tel dzia
łalności społecznej, cywllizacynej 4 mi-
man tarnej. którą poprzez wieki nie 
przestała wykonywać republika helwe-
cka. 

Na przemówienie min. Zaleskie^ 
go odpowiedział serdeczneml sło
wy prezes Motta. 

Następnie goście polscy podejmą 
wanl byli przez prezydenta Motta 
śniadaniem. 

Przed ponownym wyborem Polski 
do Redy Ligi Narodów 

MaL WyKrzywalskl. Z salonu Sztuki St W«vierkiew>cz> (ttlm Uut 

GEN.EWA. 1.10. W poniedzia-
iłek Zgromadzenie Lisi Narodów 
[ dokona wyboru uzupełniające
go trzech miejsc stałych do Rady 
Ligi. W związku z tem dzisiejszy 
wieczorny „Joumał dę Geneve" 
pisze o szansach reeJekcji Polski. 

..Można zauwaiyć pewnego rodzalu 
I opozycie przeciwko reełekcli Polski, 
. która ze strony Jednych delegacyj ply 
; nie z przyczyn politycznych, ze strony 
, drugich zaś w'ypływa ze względów za
sadniczych. Wiele bowiem państw lest 

! przeciwnikami systemu reelekcyjnego, 
, chcąc przedewszystkiem przeszkodzić 
| Jego ustaleniu. 
i Motywom tym można przeciwstawić 
' argumenty natury czysto oportunisty-
! cznej. Polski do'yczy szereg powalnych 
I spraw politycznych i dlatego musi ona 
i często zasiadać w Radtle Ligi Naro-
• dów, Jest wiec rzeczą logiczną, ażeby 
była Jej członkiem. Ponadto Liga Naro 

idów uia już i tak dość trudności w o-
f becnel chwili, aby stwarzać sobie Jesz 

ńiciskJ Icze inne — niepotrzebne. Należy wiec 

Polski okręt zatonął na Bałtyku 
po zderzeniu ze statkiem fińskim 

GDYNIA, 1. 10. Dziś nad ra
nem nadeszła wiadomość z GO' 
tebofga. "portu szwedzkiego na 
,Bałtyku. że polski okręt towaro 
(wy ..Niemen", pojemności oko
ło 5000 tonn zatonął. 
S ..Niemen" płynął z Gdyn: do 
Szwecji z ładunk em węgla. _W 
pocy. w czasie mgły w pobliżu 
Góteborga. na pełnem morzu 
na płynący ..Niemen" wpadł ja
kiś statek. Zderzenie było tak 
Silne, że polski statek natych
miast — w ciągu kilkunastu mi 
nut — zatonął. 

Na szcześce na sygnał alar
mujący natychmiast noblskie 
statki pośpieszyły ..Niemnowi" 
z pomocą i zdołały wyratować 
całą załogę. 

Nazwa i przynależność okrę
tu. który zderzył z ..Niemnem" 
i był przyczyna katastrofy nie 
jest jeszcze ustalona. 

„Niemen" był ubezpieczony. 

SZTOKHOLM. 1.10. Agencja 
szwedzka donosi: Z parowcem 
polskim ^Niemen" zderzył się 
czteromasztowiec fiński „Law-
Ml", idący z Mariehamn. 

„Lawhiłł" został lekko uszko
dzony na dziobie. Załoga statku 
polskiego uratowana została 
przez parowiec szwedzki „Kron 
pridsessan Margareta" i odsta
wiona do Goeteborga. 

GOETEBORG. 1.10. — Tel. 
wł. — Przywieziona tu załoga 
„Niemna" podaie następujące 
szczegóły o katastrofie: 

Na „Niemen" najechał w nocy 
fiński żaglowiec ..LawhHJ", idą
cy z Finlandii do Australii. 

Żaglowiec fiński szedł w nocy 
h^? OOTI" 

'Zderzenie było tak.silne, że winiesie wskutek zatonięcia statku 
przeciągu 8•minut „N.emem" za-lsitrał. Jak sie dowiadujemy, „Że-
tonałi. jgluga Połska" •przystepuvie do za 

Załoga zdołate sie uratować'. kupu nowego okrętu tezo saine-
na jednehtyłko łodzi. Kilka o s ó b : g 0 typu i rozmiarów co „N:'e-
jest rannych, a kaptan Rusiecki, men", tak, iż tonaż naszych jęd
rna zwichnięta reke. , nostek morskich transportuią-

Przez kilka awrzim załoga cych towary z Polski dro*ą mor 
„Niemna" w łodzi ratunkowej 
znajdowała sie na Delnem. mo
rzu, aż do eh wili. edv dostrzegł 
łódź parowiec sizwedzki ..Kron-
PTindsessafl Margareta". ' 

Na żądanie tow. okr. ..Żeglu
ga Polska" został w Goeteburgu 
aresztowany żaglowiec fiński 
„Lawhill". 

GDYNIA. 1.10. — Teł. wł. — 
„Niemen" był ubezioeczońy • i 
tow ..Że^hi^ą Polska" n :" r>o-

W wace z hitleryzmem w Austrii 
Krwawe walki na alitach Wiednia 

'WIEDEŃ. 1.10. Przeszczepiony 
I Ł Niemiec do Austrii kierunek hit
lerowskiego nacjonalizmu donrowa 
dza coraz cześciei do podobnych 

! starć i krwawych konfliktów, ia-
'.kie chronicznie maja ntieisce w 

Niemczech. 
Ostatnio terenem takiego starcia 

iłało sie posiedzenie rady miej
skie). 

Zaraz po Otwarciu posiedzenia 
I przywódca narodowych socjaii-
i stówFrauejffeld oświadczył, że wo 

bec napadów dokonywanych przez 
socjal-demokfatów na ul cach Wied 
nia na narodowych socjalistów. 

I „frankcja rządowo ..socjalistyczną 
ńie moie obradować z nożowca
mi" i z tego powodu opuści posie
dzenie. 

Słowa te wywołały gwałtowne 
OTOtesty ze strony socjal - demo
kratów. 

Kiedy narodowi socjaliści z okrzy 
kami „Heil Hitler" wychodzili z sa
li doszło do bójki miedzy obn-gru-
parni, przyczem okładano się kastę 
tami. obrzucano kałamarzami, stot-
kłm : i szufladami. 

Imieniem klubu ehrzaścijańslw-

społecznego Tadny Kunschakł wy
raził ubolewanie z powodu wypad 
ków i zażądał natychmiastowego 
zamknięć a obrad. 

Wniosek ten został odrzucony 
Wobec tego klub chrześcijańsko-
społeczny nie wziął udziału w dal
szych obradach. 

Poza temi zajściami w sali rady 
miejskiej doszło wieczorem do 
gwałtownych starć w pobliżu so
cjalistycznego Domu Robotnicze
go. Z obu stron padły strzały re
wolwerowe. 

WIEDEŃ. 1.10. — Pod. wraże
niem wczorajszych starć między 
socjaldemokratami a narodowymi 
socjalistami obradowała do późnej 
nocy rada ministrów, rozważając 
plan wydania ogómego zakazu no
szenia mundurów i urządzania ma-
nifestacyj. Decyzja w'tej sprawie 
ma zapaść w ciągu dnia dzisiejsze
go. 

Podczas wczorajszej strzelaniny 
zranionych zostało 20 osób, w tem 
6 policjantów. Areszty policyjne 
sa przepełnione, osadzono w nich 
bowiem prawi* 1.0W «*4fc. -

ską nie zazna uszczuplenia, 
* 

Parowiec „Niemen" wybudowa
ny był w stoczniach angielskich na 
Tyne w roku 1927. Posiadał nai« 
nowsze doskonałe urządzenia tech-1 

niczne. 
Załoga „Niemna" składała sie z 

28 osób załogi oraz 7 oficerów. 
Od opuszczenia stoczni ..Niemen" 

pod bandera polska kursował po
między Odynia a portami łrancus-
kiemi oraz Italja i Afryka Północną. 
Przeznaczony specjalnie do ładun
ków węglowych, eksportował prze 
ważnie węgiel do krajów zamor
skich. 

przewidywać, że Polski uzyska ow# 
potrzebne Jej dwie trzecie głosów. 

W przeciwnym wypadku, gdyby lit 
znalazło około 20-tu państw prjeclw-
nych reełekcli, należy sie liczyć i tem, 
ie spuściznę no Polsce otrzyma Turw 
cja Zważywszy Jednaj że stosunki 
miedzy temi dwoma państwami były 
zawsze doskonałe. Turcja w obecnym 
momencie nie czyni żadnych kroków, 
któreby doprowadziły do Jej wyboru 

W ten sposób należy naogół spodzli 
wać sie sukcesu Polski, którei walory 
w łonie Rady Ligi Narodów'były zj« 
wsze należycie ocenione", 

Tyle „Journal de GeneVe". Na- ' 
leży podkreślić raz Jeszcze, za 
dziennik ten zbłiżony do delega
cji niemieckiej, wedHug powszectf 
nego zdania bardzo często po- ' 
wtarza na swych łamach gl£> 
sy pochodzące z kół niem!«> 
kich. Z całym naciskiem należy 
podkreśHó, że delegacja turecka 
postępuje z całą lojalnością, ni© 
chcąc się dać użyć dla celów pc-
zakulisowej gry niemieckiej, któ 
ra stale wysuwa kandydaturę 
Turcji celem adezorjemowania 
delegacyj mniejszych państw 1 
ewentualnego rozbicia głosów. 

:o: 

Premier Prystor 
WfÓCł Z 1'llOPU 

Wczoraj w godzinach popołu
dniowych powrócił do Warsza
wy z dwutygodniowego urlopu 
wypoczynkowego, który spędził 
w Dmskienikach p. premjer Pry
stor. Natychmiast po powrocie 
p. premjer objął urzędowanie. 

Samobójstwo dwu 
literatów? roerykafskifh 

z powoda nędzy na bruku 
paryskm 

PARY2. 1.10. W jednym z do
mów na ulicy Vercingetorixa zna
leziono trupy dwu amerykanów. 
oodaiacych^slt^ za literatów któ
rzy przed 10-ciu dniami popełnili 
samobó'stwo. J*ft orzyóuszczaia. 
owodem samobójstwa była nę

dza. 

Węgry-Polska 50:32 
Zakończenie uciążliwej podróży lekkoatletów 

Na zdjęciu „iVcmeii' 

Zatoniecie parowca na morzu Bering* 
i załoga 38 ładzi 

.9EATTLE. 1.10. Potwierdza 
«i« wiadomość, ie 3§-mhi mary-
au*y. v tel Ucritle paru oflce-

BUDAPESZT. 1.10. — Tel. wł. — 
'Trzeci koleiny mecz polskiej re
prezentacji lekkoatletycznej w sto 
licach środkowej Europy zakoń
czył się porażka. Spotkanie Polska 
— Węgry wygrali gospodarcze w 
stosunku 50:32 punktów. 

Wyniki: 400 mtr. przez plotki — 
1) Maszewski (P) 55.4 sek. 2) Ko-
strzewski (P) 56.9 sek. 3) Kertes 
(W) 58 sek. Kovacs (W) nie skoń
czył biegu. 1500 mtr.: 1) Szabo (W) 
4:06,6 sek.. 2) Kuźmicki (P) 4:14 
sek.. 3) Szilagy (W) 4:21 sek. Han 
lik (P) nie startował, ponieważ i 
tak ostatnie miejsce nie jest punk
towane. 

Skok wdał: 1) Baloeh (W) 712 
cm.. 2) Fekete (W) 701 cm.. 3) Pław 
czyk (P) 677 cm.. 4) Wieczorek (P) 
Kula: 1) Heljasz (P) 15.25 mtr. 2) 
Daranyi (W) 15.09 mtr.. 3) Tsanyi 
(W) 14.59 mtr. Kluk (P) nie starto
wał. 400 mtr.: 1) Zsityay (W) 50.2 
sek. 2) Biniakowski (P) 50.4 sek. 
3) Szalay (W) 505 sek. 4) Miller 
(P). Biniakowski biegł mimo kon-

rów, zginęło podczas katastrofy ' " s k o ^ w w y i : 1) Borosy (W) 191 
parowca „Nęvada", któfy rozb ęm„ z) Kwmarky (W) 188 em., i) 
się o skały na mowu @trinjj«, Plawcjyk \P) 1«8 cm. po roigiyw 

ce. 4) Niemiec (P) 180 cm. 100 mtr.: 
1) Ragambi (W) 10 9 sek.. 2) Gero 
(W) 11.1 sek.. 3) Hillmann (P) 11.2 
sek.. 4) Trojanowski II (P). Osz
czep: Varsegy (W) 63.37 mtr. 2) 
Mikrut Wł. (P) 59.86 mtr., 3) Tur-
czyk (P) 59.45 mtr.. 4) Farkas (W). 

110 mtr. przez p'otki: 1) Kovacs 
(W) 15 6 sek.. 2) Nowosielski (P) 
15 6 sek. o pierś. 3) Javor (W) 15.7 
sek.. 4) Troanowski 1 (P). Dysk: 
1) Remecz (W) 46.27 mtr.:' 2) Do-
nogan (W) 45.74 mtr.. 3) Heljasz 
(P) 42.83 mtr.. 4) Wieczorek (P). 
800 mtr.: 1) Szabo (W) 1:57 9 sek., 
2) Maszewski (P) 1:58.8 sek.. 3) 
Kuźmiński (P) 1:594 sek.. 4) Lazar 
(W). 

5 kim.: 1) Kusociński (P) 15:02.4 
sek.. 2) Simon (W) 15:35.6 sek. 3) 
Hartlik (P) 15:40 4 sek.. 4) Szilagy 
(W). 4x200 mtr.. 1) Węgry her.8 
sek.. o 1,8 sek. leniei od rekor, 
2) Polska 1:32 sek. 

Wobec punktacji 3:2:1 w konku
rencjach indywidualnych i 6:4 w 
sztafecie przegraliśmy mecz 32:50 
okt. 

Zawodnicy polscy wracaia do. 
Wtrwawy w i*M*<Uialtk w 
U * 
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Nowy rząd węgierski 
pod przewodnictwem 

BUDAPESZT. 1.10. — Po dłuż
szych rokowaniach z wybitnymi 
politykami stronnictwa jedności de
sygnowany premier Juljujz G8m-
bós utworzy! nowy gabinet. 

Lista członków gabinetu jest na
stępująca: prezydjum i minister
stwo honwedów — Oombos, spra
wy zagraniczne — dotychczasowy 
wiceprzewodniczący izby deputo
wanych Puky. sprawy wewnętrz
ne — Kereszte.s Fischer, finanse — 
dr. Im redy. dotychczasowy dyrek
tor Banku Narodowego, sprawiedli
wość b. sekretarz stanu w mini
sterstwie honwedów Lazar, han
del — członek stronnictwa jedności 
Fabinyi. rolnictwo — b. sekretarz 
stanu Kaliay, oświata — dyrektor 

Juliusza fidmbfltt 
Formuła bessarabska 

muzeum narodowego — Homan. 
Wśród 8-CHi członków nowego 

gabinetu, jedynie dwaj a mianowi
cie premier Gombos i minister 
spraw wewnętrznych Keresztes 
Fischer należeli do poprzedniego 
rządu. 

Wśród nowomianowanych mini
strów tylko minister spraw zagra
nicznych Puky, który był wice
prezesem Izby, oraz minister rol
nictwa Kaliay, przywódca grupy 
rolniczej stronnictwa jedności braii 
udział w czynnem życiu polrtycz-
nem. 

Nowy gabinet będzie sie opierał 
na 145 glosach stronnictwa jedno
ści. 

TaiMMla rokowa* 
GENEWA, 30.9. — Madgearu 

odbył dłuższą konferencję z Her-
riotem. Rozmowa dotyczyła so
wiecko - rumuńskiego paktu o nie 
agresji. 

Obiegają pogłoski, że Herriot 
wskazał szefowi delegacji rumuń 

jskiej na konieczność, aby pro
wadzone dotychczas w drodze 
pośredniej rokowania sowieckc-
rumuńskie odbywały się nadal w 
drodze bezpośredniej wymiany 
zdań. 

Po stłumieniu powstania w Brazylii 
Amnestia I rząd iednołci narodowej 

LONDYN 1.10. Z Rio de Janeiro 
donoszą, że w kwaterze eenerała 
wojsk związkowych, Montciro, w 
miejscowości Cruseiro rozpoczęły 
się rokowania o zawarcie zawie
szenia broni pomiędzy wojskami 
rzadowemi a powstańcami stanu 
Sao Paulo. W imieniu powstań
ców rokowania prowadzi pułk. Vil-
la Ve!la. 

Narazie zawarto zawieszenie 
broni do północy, podczas którego 
powstańcy naradza sie nad warun
kami stawianemi przez rząd cen
tralny. Warunki te zawierają am
nestię dla powstańców z wyjąt
kiem przywódców, utworzenie no
wego rządu w Sao Paulo i refor
my w armii, która winna stać na 
uboczu od spraw politycznych, a w 
końcu utworzenie rządu iedności 
narodowej. 

Rokowania rozpoczęły sie na 
skutek depeszy głównodowodzą
cego wojsk powstańczych do pre
zydenta Vargasa, z prośbą o na
tychmiastowe zaprzestanie działań 
wojennych. (ATE). 

tunoAsko-sowleckkh 
Rząd rumuński miał przed pew 

nym czasem przedłożyć zarys 
formuły dotyczącej sprawy bessa 
rabskiej, którą rząd sowiecki 
uznał za podstawę do dyskusji. 

Tekst tej formuły jest trzyma
ny w ścisłej tajemnicy, lecz kur
sujące pogłoski twierdzą, że 
sprawa bessarabska będzie roz
wiązana w sposób przyjazny nie 
w samym pakcie o nieagresji, ale 
na podstawie paktu Kelloga i pro 
tokółu Litwinowa. (ATE) 

Katastrofalne burze we Włoszech 
wśród wJiótJ sfcwatnyth powiewów afrykańskiego „slrotta" 

R2YM, 1.10. — Nadchodzą tu wia 
domości z północnych t środko
wych Włoch o gwałtownych bu
rzach. trąbach powietrznych | ©ber 
waniach si« chmur. 

W Pistol oberwanie się chmury 
spowodowało milionowe straty w 
mieście i okolicy. Ulewny deszcz 
padał bez przerwy przez 4 godziny 
zalewając monumentalny cmentarz 
łamiąc drzewa i rujnując ściany do 
mosłw wiejskich. 

Pod Mediolanem trąba powietrz
na zerwała około 100 dachów, wy-

W myśl idei Briamfa 
Narada w Stresie 

UCNliWA, 3U.9. — Komisja studiów 
dla unji europejskie] zebrała sie dziś, 
po dłuższej przerwie pod przewodni
ctwem p. Motty. 

Na wstępie przewodniczący poswie-
cil gorące słowa pamięci Arystydesa 
Brlanda. Zgromadzenie uczciło pamięć 
Brlanda przez powijanie 

Nasiennie na MJJMff Mptfy Henio* 
został przez skłaniacie wysrany no
wym ftrtwoimłwm konMi. 
— • ^ m m m m m m m m m m m m m m • _ i 

Przewodniczący konferencji w Sire 
sie Oeorges Bonnet w dtuiszem prze
mówieniu omówił rezultaty te) konie 
rencii. 

Po przemówieniu Bonneta rozdano 
delegacjom projekt rezolucji przedsta
wiony przez kilka dclegaeyl. 

Rezolucja zawiera aprobatę uchwal 
streserskich i zobowiązanie do wpro
wadzenia icll w życie. 

rwała kilkadziesiąt słupów telefo
nicznych | telegraficznych I wujno. 
wała kościół w Cornaredo. 

Pod Viaregglo tra,ha morska nu-
ciła olbrzymie masv wody morskiej 
na wybrzeże, niszcząc domostwa, 
łodzie rybackie 11. p. 

Cały półwysep Apeniński zmajdu 
je się pod wiclkiem ciśnieniem ba-
rometrycznem I objęty Jest faJa) 
dusznego gor^ca^daiacego się we 

znaki wskutek afrykańskiego wia
tru sirocco, który wieje od kUku 
dni bez przerwy. 

Bomba w walizie 
Talemnlciy lamach na klub ofeerskt w Belgradzie 

BELGRAD. 1.10. — Dziś rano do 
tragarza nazwiskiem Kresov:cz 
zbliżył sie jakiś człowiek i wręczył 
mu niedużą, nową walizkę, prosząc 
o odniesienie jej do kola oficerskie 
go, dokąd też sam miał za chwile 
przybyć. 

Tragarz przyszedł z walizą do 
lokalu kola i tam przez dłuższy 
czas czekał na nieznajomego. Nagie 

Fundusz miliarda 
franków 

na rewaloryzacje zboża 
ł stabilizacje walut 

GENEWA, 30.9. — W kwe
stii funduszu wspólnego, przewi
dzianego w uchwałach streseń-
skicli na, konterencię komisji 
studjów unji europejskiej, delega 
cja francuska opracowała szcze
gółowy projekt, według którego 
państwa europejskie miałyby 
.wpłacić do funduszu 2 promHe 
od swych obrotów handlu zagra
nicznego. 
. -Dałoby to około 1 mil jarda 
franków francuskich, co wystar
czy zarówno na stworzenie fun
duszu rewaloryzacji zboża, jak i 
funduszu normalizacji monetar
nej. 
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GIEŁDA WARSZAWSKA 
z dnia I-go b. m. 

Dewizy 
Bclcia 123.80; Gdańsk 

dyn .«X82 — 30.8.1: Nowy 
*.M5; Paryż 34.95 i pól; 
H2-02; Włochy 45.78. 

Papiery procentowe: 
3 proc. poż. budowlana 38.50; 7 proc 

pol. stabilizacyjna 52.75 — 52.50 — 
63.00 (w proc.); 4 proc. poż. inwesty
cyjna 99.50: 4 proc. państw, poż. pre
miowa dolarowa 49.00: 5 proc. konwer 
ayjna 39.50; 6 proc. poż. dolarowa 53.75 
64.25 tw proc.); 10 proc. poż. kolejowa 
JOO.00: 5 proc. poż. kolejowa 31.75: 8 
proc. L. Z. Banku Gospod. Kraj. 94.00 
1(161.68); 8 proc. oblig. Bartku Gosp. 
Kral. 94.00; 7 proc. L. Z. Banku Oosn. 
Kraj. 8325; 7 proc. obltg. Banku Gosp. 
Kraj. 83.25: 8 proc. L-Z. Banku Roine-
«o 94.00: 7 proc. L. Z. Banku Rolnego 
8325: 4 i pól Proc. L. Z. ziem. 38.50; 
3 proc. L. Z. ziem. dolar. 50.50 (w 
proc.); 8 proc. L. Z. Warszawy 59.00; 
8 proc. L. Z* Lodzi 56.50. 

Akcie 
Bank Polski 89.00, 

Tabela wczorajszego ciągnienia loterii państwowej 
10.000 . zJna nr. 149854 
Po *j00 żl. na n-ry: 27478 27864 

79319 70514 139745 
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862 77 946 56029 196 447 514 610 31 
40 714 59 74 853 947 57062 373 441 98 
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83 397 528 938 44 122003 118 327 530 
685 123297 443 57 578 751 841 66 993 
124208 88.558 87 604 992 125140 315 
402 610 3$ 707 806 126050 76 93 124 
41 224 59 614 703 7 812 29 932 98 
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130255 311 32 73 582 652 64 131028 
230 638 40 701 41 75 132020 104 94 
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65 560 758 79 871 145149 236 408 653 
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156487 537 612 986 157123 79 379 459 
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253 309 76 429 580 627 92 826 903 44 51 
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83 915 67122 40 240 323 631459 96 64fi 
777 805 955 68001 382 434 41 42 75 510 
645 763 862 69024 160 291 95 337 79 
403 6 8 502 35 632 953 66. . 

70087 94 206 87 334 444 49 61 73 736 
41 875 93 981 71105 53 43f 994 72I4S 
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304 427 72 647 770 80 802 27 74093 393 
461 69 9S9 75146 806 
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936 158119 265 336 67 440 612 723 97 

f 

o eodz. 7.30 nastąpił wybuch bom
by, zawartej jak sie okazało w wi 
jizle. 

Kresovlcz ciężko ranny wkrótce 
zmarł. Została także raniona Jedna 
ze służących. Wybuch nie wyrzą
dził żadnych szkód — zaledwie kił 
ka szyb wyleciało z okien. 

Dziennik wieczorny „Prawda* 
donosi, że generał Piotr R.idiwoje-
wicz uniknął śmierci Jedynie przy
padkiem, bowiem eksplozja maszy
ny piekielnej nastąpiła w parę mi
nut po opuszczeniu przez niego 
gmachu kasyna. 

He ne Med na i tyfus 
na Wagrzetii 

Paraliż dziecięcy w Szezcdzl* 
pociaimał za sobą 10 ofiar. 

Ilość zachorowali przekracza 
100. Ponadto w mieście grasuje •-
pidemja tyfusu, na która zapadły 
dotychczas 153 osoby. 

Kontrtorpedowce 
„dli bezrobotnych" 

Minister marynarki St. Zjedno
czonych Adams oświadczył, ii 
rząd przystępuje niezwłocznie do 
budowy 3 nowych kontrtorpedow 
ców. aby „w ten sposób zmniej
szyć bezrobocie". 

tła drucie telegraficznym 
. zbliska I zdaleka 

Odroczenia Zgromadzenia Ligi Naro-
diiw Obrady zgromadzenia* przCftdZMfc 
IK' na lutro po południu zostały odło
żonej 

I'. PainlcYO w Wiedniu. Wczoraj 
popołudniu przybył samolotem do Wl« 
dnia)francuski minister lotnictwa. Paln-

Botlowle - hitlerowcy w Czechołlo-
wsrcjl. Prokuratura czeskoslowacka za 
//dać ma wydania sadom 4 posłów hU 
tfcrowców do sejmu w Pradze Cie-
AljJ. 
i Rabunek na ulicach lipłka. Trze] 
zamaskowani bandyci napadli wczoraj 
lv Lipsku na transport pieniężny, prz«-
fwozony do Jednego z banków bandyci 
'zrabowali 39.000 marek i zbiegli samo
chodem. 

O budżecie Ligi. Czwarta komisja 
Zgromadzenia Ligi Narodów kontynuo 
wala wczoraj dyskusję nad sytuacją 
finansowa Ligi Narodów, delegat pol
ski wygłosił dłuższe przemówienie I za 
proponował powołanie specjalnej koral 
sji dla opracowania plami oszczędności. 

Flota amerykańska na Pacyllku. De
partament marynarki Sianów Zjedno
czonych ogłasza, ii amerykańska flo
ta atlantycka pozostanie Jeszoze rok 
na Oceanie Spokojnym. 

Nowa rewolucja w Chile. Zbentowa 
ny garnizon w Anlofagasta w Ciule ob 
wolał rząd prowizoryczny pod pr?ewod 
nictwem generała Vlgnoia. Rząd w San 
tlago de Chile ogłosił stan obłeienia w 
całym kraju I wysiał okręty wojenne 
na pomoc. 

Wyrok śmierci w Tokjo. Koreań
czyk Rikoszo, który v d. 8-go stycz
nia usiłował dokonać zamachu bombo
wego na cesarza Japonii, został skaza
ny na karę śmierci. 
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STflNISUW CWIBKaWEtnCZ 
(Ć-wicz) 

Przeklęta miłość 
P O W l f S t 

— W ten sposób zakomunikowano nam wia
domość o śmierci mojej matki. Oczywiście, na 
pogrzebie nam być nie pozwc40fl°- Nie wiem na
wet, gdsie ciało spoczywa, bo tam zmarłych, 
czy rozstrzelanych więźniów chowano byle 
gdzie, pod parkanem, w polu... 

.— Pewnego dnia zarządzono t. zw. czystkę 
więzienia, przepełnionego do ostatnich granic 
możliwości. Doszło do tego, że wskutek ciasno-, 
iy miejsca,do spania na podłodze zajmowałiśmyj 
iw nocy kolejno, bowiem nie wystarczało ich dla 
iwszystkich. Każdy z nas część nocy musiał stać. 

— W -wyniku owej „czys+ki" kilkadziesiąt 
osób rozstrzelano, ojca zaś ze mną, jako szcze-: 
golnie ważnych przestępców, odesłano do Mo
skwy. Jechaliśmy tydzień zgórą, a czas ten oj-; 

• ciec, który po śmierci matki zamilW zupełnie, —i 
poświecił na przygotowywanie mnie do samo-l 
c ie lnego życia. Przeczuwał, że Moskwa będzie 
tylko etapem w drodze na miejsce kaźni. Mówił 
•jo mnie. jak do człowieka dorosłego. 

Na dowód mogę przytoczyć słowa, wy-j 

•rzeczone przez niego wówczas do mmie, dzie
ciaka piętnastoletniego: — Pamiętaj, że nie, wol
no ci nigdy popełnić czynu hańbiącego. Gdybyś 
w ciężkiem życiu, które cię czeka, poczuł kiedy
kolwiek, że idziesz ku hańbie, wtedy wal sobie 
•w łeb! 

— Nie mylił się ojciec w przeczuciach co doi 
siebie. W Moskwie wytoczono mu proces o dzia-j 
łalność kontrrewolucyjną. Odegrano tragicznej 
•komedię sądu i skazano ojca na śmierć... 

— Pamiętam dokładnie chwilę, kiedy zabie
gano go z celi w więzieniu na Łubiance, by wy
konać wyrok. Był zupełnie spokojny. Uśoiskał 
mnie, poczem zwrócił się do oczekującego „kras
noarmiejca" : 

— No, prowadź! 
— Czekaj, — odpowiedział, tamten, które

mu -wpadły w oko długie buty ojcowskie, — zdej
mij buty. Tobie one już niepotrzebne, a mnie się 
przydadzą. 

— Cóż ty myślisz, durniu, i e Jestem twoim 
służącym, żebyś mi rozkazy -wydawał. Chcesz 
mieć moje buty, to mi je ściągnij, bo ja tak cii 
Itażę! 

Krasnoarmiejec uprzytomnił sobie, że jeśli 
sOjciec pójdzie na kaźń w butach, wtedy staną się] 
lipne własnością kata, pochylił się wiec ojcu doe 
nóg i zaczął ściągać buty... 

— Po rozstrzelaniu ojca, — i jego ciała nie 
wiem, gdzie szukać, — pozostałem jeszcze pe-i 
•wien czas w więzieniu, z czego byłem nawet 
rad, bo miałem zapewniony dach nad głowa] 

t kęs lichej strawy. Współwięźniowie trakto
wali mnie bardzo serdecznie, ale w niedoli mojej 
nic mi pomódz nie mogli. 

— Szczególnie wiele zainteresowania oka
zywał mi jakiś kaukazczyk, stary już człowiek 
z wielką siwą brodą, aresztowany nie wiadomo 
.za co. Opowiadał mi, że tam, na Kaukazie po
zostawił w rodzinnym aule syna w moim mniej 
'więcej wieku i, jak twierdził, podobnego do 
mnie. Stąd zapewne wypływała serdeczność 
starego górala. 

— Kiedyś zwierzył się, że posiada złote 
dziesięć rubli, zaszyte w beszmecie. W razae 
gdyby przyszli po niego, co zawsze oznaczało 
śmierć, — zostawi mi te pieniądze, bym po wyj
ściu z więzienia nie zriala-zl się bez grosza. 

— No i dotrzymał obietnicy. Pewnego dnia 
otworzyły się dTZwi, stanął w nich dozorca wię
zienny w towarzystwie dwu uzbrojonych w ka
rabiny Chińczyków, których wówczas wielu by
ło w służbie sowietów. 

— Ej, Abdurka! Zbieraj się i chodź, — krzy
knął pod adresem kaukazczyka. 

— Zaraz, — odpowiedział } zaczął gmerać 
Iw fałdach beszmetu, patrząc na mnie. 

— Co? Wszy łapiesz? Nie bój się, już nie
długo cię będą jadły! 

W tej chwili Abduł, siedzący na podłodze 
wykonał drobny ruch ręką i złota moneta poto
czyła sie w moim kierunku. 

— No, prędzej! — przynaglał dozorca. 
— A ja nie pójdę, — ku zdziwieniu wszyst

kich oświadczył naglę kaukazczyk, 

— Nie pójdziesz? 
— Nie pójdę! 
Dozorca odsunął się nieco. Na progu stanął 

Chińczyk z karabinem w ręku. 
— Abdulka, — próbował jeszcze dozorca, — 

ostatni raz pytam: pójdziesz? 
— Nie pójdę... 
Dozorca skinął na Chińczyka, Huknął strzał 

i Abduł z przestrzeloną czaszką zwalił się na 
ziemię. 

— W ten sposób wszedłem w posiadanie 
spadku. Zaczęłem rozmyślać, czy za cenę tej 
monety dozorca nie zgodzi się wypuścić mnie, 
bo moje dziecięce nerwy już nie mogły dłużej-
wytrzymywać strasznych warunków, w któ--
rych bytowałem, ale stało się to niepotrzebne. 

i Jakiś matador bolszewicki, kontrolując więzie-
jnie, spostrzegł mnie, a musiała to być jakaś wlel-: 
ka figura, bo wszyscy skakali koło niegodnie 
•wyłączając wszechwładnych „czekistów". 

Sr — A ten dzieciak co tu robi? — zapytał. 
:.' — Z Mińska go nam przysłali, jako oskar

żonego o kontrrewolucję. 
— Co za błazeństwo! Wypuścić na tycnV^. 

miast, — rozkazał zirytowany. — Dzieciaki wię- > ^ 
zicie, a prawdziwi kontrewoluojoniści spacerują- ^ S t 
sobie na swobodzie! 

— No, ty, zabieraj się stąd, — zaczął mnie 
przynaglać komendant więzienia. — Słyszałeś* 
co towarzysz powiedział? 

I D . c n . ) 
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OODSTEK SWTATECZNT 

Wysiedlona 
dziennikarka Tragedja angielskiego kąta °fiara chorob9 

Samobójstwo wykonawcy 200 egzekucyj 
papuziej 

Korespondentka angielskiego dziennika 
Daily F.xpress miss Rlica r.. Clyman 
rosiała wysiedlona z Sowietów za nie
prawdziwe wiadomości, podawane o 

Z. S. R. R. dla swej redakcji. 

Przed kilku dniami popełnił sa
mobójstwo kat angielski John Es-
lis. 

W służbie ministerstwa sprawie
dliwości przebywał Ellis 23 lata, 
wykonał zaś w tym czasie około 
200 wyroków śmierci. 

Blis poderżnął sobie gardło 
brzytwa... 

Brzytwa była od 1924 roku na
rzędziem zarobku kata. 

Podał śie bowiem do dymisji i 
został fryzjerem. 

Oczywiście, zawód fryzicra jest 
dużo mniej dochodowy, niż. wy
jątkowa bądź co badż. sytuacja 
kata. A jednak Ellis został fryzje
rem i zrezygnował z katowskiego 
rzemiosła. Stało sic to. 

po ostatniej egzekucji. 
jakici dokonał. 

Była to egzekucia młodci kobie
ty, pani Tompson. która wraz ze 
swym kochankiem została skaza
na przez sqdy angielskie na śmierć 
przez powieszenie. Wraz z iej ko
chankiem i wspólnikiem zbrodni 
dokonali oni r lzem zgładzenia nie
wygodnego meża p. Tompson za-
pomoca otrucia go miałko utłuczo 

Knfosfrofa samochodu shaczqcdgo-

nem szkłem. Maż zmarł w przera
żających boleściach, ale jego ze
znania złożone lekarzowi posłuży
ły za nitkę do kłębka i doprowa
dziły do wykrycia winnych. 

Był to też bardzo s ławny pro
ces. który zajął na iakiś czas opin
ie publiczną. Egzekucja skazanej 
obfitować miała też w nader przy
kre momenty osoby, która chciała 
jeszcze za wszelka cene żyć i do 
ostatka robiła co mogła, by odwlec 
chwile śmierci. 

Podziałało to itiż wówczas tak 
silnie na kata, że tego samego dnia 

poprosi! o urlop zdrowotny, 
a jeszcze przed jego ukończeniem 
podał sie do dymisii. Nalegania 
władz nie pomogły, 

Nic pomogło też zaproponowa
nie mu całorocznego urlopu z po
dwójna gaża. celem ostatecznego 
przyjścia do zdrowia. Ellis odep
chnął . wszystkie te propozycje, 
twierdząc, że czuje sie w niemoż
liwości dokonania chociażby jed
nej egzekucji. „Nie mogę spać, nie 
mogę zasnąć" — skarżył sie wszy
stkim. 

I został frvzierem. 
Był zresztą człowiekiem złama

nym. Obecnie, po 8 latach od tra-

l gicznei egzekucji popełnił samo-
bóistwo. 

Syn zmarłego opowiedział obec
nie dziennikarzom, że oiciec jego 
już raz, w parę miesięcy po skaza-

I niu p. Tompson usiłował popełnić 
samobójstwo, oddaiac do siebie 
strzał ze strzelby. Został iednak 
odratowany. 

„Wedle obowiązujących u nas 
ustaw, pociągnięto mego oica — 
opowiada młody Ellis — 

do odpowiedzialności karne]. 
W sadzie musiał złożyć solenną j -
bictnicę i dać słowo honoru, że 
przez najbliższych 8 lat nie wróci 
do planów samobóistwa. Jest to 
system, jaki stosują sędziowie an
gielscy w stosunku do niedoszłych 
samobójców. Nie każą im wyrzec 
się na zawsze, ale na pewien dłuż
szy czas, realizacji swych planów. 
Samobójca wyrzeka sie"— a gdy 
ów okres czasu przeminie, zwykle 
do tych planów już nie wraca. Mój 
ojciec, jak panowie widza, nieslety. 
wrócił"... 

„A okiec nie był bynajmniej 
człowiekiem nerwowym" — ciąg
nął dalej najspokojniej svn samo
bójcy — „kiedyś, ieszcze iak by
łem młodym chłopcem, w 1918 ro
ku, przyszedłem rano do Pokołu ja

dalnego. Przez uchylone drzwi do 
sypialni ojca, zobaczyłem, te prze 
biera sie on z fraku w poranna py-
jamc. Domyśliłem sic. że chodzi o 
egzekucje. 

W czasie śniadania oiciec był 
w niezmąconym, dobrym humorze. 
Mówił, że ranne wstawanie daje 
mu zawrze świetny apetyt. Zapy
tałem o egzekucje. Jakież było 
moje przerażenie, gdy dowiedzia
łem sie, że tego duia dokonał on 
w ciągu 10 minut nie jednej, ale 

8 kolejny cli egzekucyj: — 
powieszono wówczas cala szajk; 
irlandzkich rewolucjonistów sinfei-
nistów; ojciec opowiadał mi, że 
jeden z nich miał zaledwie lat 17. 
wyglądał zaś dużo młodszy. „Bv'l 
nawet podobny do ciebie" — mó
wił oiciec. 

Czemżeż wiec była. w swej gro 
z-ie egzekucja p. ToniDson? 

Żona znanego z antypolskich wvsta-
płeń amerykańskiego senatora Hnrana 

I zachorowała na chorobę papuzia. 

Przedmiot urwzacone z balonu 
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Ciekawu wynalazek 

S/j/tyi\i ;ah /'.sditLni- NjniticMujii skac/.ąceicfj p.i kata>irui;e ktjip LJuuati->/-
tn, w czasie której poniosło śmierć dwu ludzi. dokonujących prób'z samocho

dem 

Przyjaciółka przyjaciółce... 
W,e!k:e magazyny mód rozpoczy

nają serjc oiiejalnych rewii. Ale po-
zateni istnieją rewjc nieoi.cjalue. Po 
długiej, letniej przerwie w modnej ka-
w:arni spotykają się znajomi, żeby zo 
baczyć, kto już jest. kto jak wygląda . I 
kto się zmienił. Widzi s:ę różne *:so-( 
biśtości ze świata artystycznego, pol;- [ , 
tycznego i t. zw. towarzystwa. I, oczy- i £ycia 
wiście, po ferjach. na początku sezonu 
każdy, a właściwie każda chce ws glą ! 
dać jaknajlepicj. Pierwsze wrażenie j 
przecie jest najważniejsze. Ta też w; j 
dzi sie prześliczne, smukłe pan.e. jak-

•by żywcem wycielę z ,.Vogue" czy 
z „Femina", o malutkch kapelusikach | 
na kształtnych główkach, z pelerynka-] 
mi. skrzydełkami, szalikami. Błyszczy I 
w świetle lamp metal guzików, które-! 
mi ozdobione .są żakiety kostiumów | 

• — W.esz. takie bolcrka a la Dyrekto' 
Tjat, gdzie stan jest pod samym biu-' 
'«tem, teraz są najmodniejsze. O taki. 
Jak ma ta w zielonym... 

— To. też właśnie widzę, że Sie w 
tem okropnie 'wygląda. Nawet samej' 
Ordonce nie byłoby w tem dobrze, ai 
cóż dopiero, jak się waży trochę wię-
eer! 
. — A Patou podobno lansuje linje , 

— Ale zauważ, jakie małe wycięcia, 
noszą. I pomyśleć, że ieszcze parę ty-' 
godni temu nosiło się na plaży pyja-; 
my. w których z przodu byt płatek, a 
z ulu na plecach nic! A teraz szyja 
musi być, jak w obroży. 

— Wszystko polega na kontrastach.: 
To cała przyjemność w I 

Anita. ' 

Uu A»r,*ln»u IJIJKK. 
cone z, balonu ,,U. S. 

\\ \Vaivzt,Au ,ir/\'^'cziouu iiiiegU.u przedmioty Ayrzu-
Navy". biorącego udział w międzynarodowych zawodach. 
o pulur Gordon - łienncila. I * 

Tajemnice doskonałości 
rasv ludzkiej 

Nigdy jeszcze sprawa uszlachet
niania rasy ludzkiej nie zajmowała 
tak silnie umysłów całego świata, 
jak w latach ostatnich. Zagadnienie 
to roztrząsa w świeżo wydanej bro 
szurze p. t. „Yolkstod" dr. R. Lotze, 

ści widzi on w stosowaniu'zasady. 
żr jednostki wysokici wartości po
winny rozmnażać sic ponad prze
ciętną miarc. ludzie zdolni — wy
starczająco. osobniki mniei warto
ściowe wcale nie. W ciągu pokoleń 

| wyjaśniaiac przyczyny spadku na- wzrośnie skutkiem I-ego liczba ied-

Przed kilku dniami odbyły sie ciekawe próby z „rowerem wodnym" pomy
słu Inżyniera ang. Mathlew. Na zdjęciu lnż. Mathlew (w głębi) wraz z towa-
rzyszaceml mu łodziami podczas próby przepływania kanału La Manche. 

todzin i szukając dróg do 
ulepszenia gatunku ludzkiego na za 

sadzie higjeny rasy. 
j Sposób pomnożenia wartościowe-
Igo dorobku biologicznego ludzko-

Koszmarne widma przyszłej wojny 
Potworne wynalazki grozą zagładą ludzkości 

w 
igdy 

dobie rozbrojenia, w czasach, 
powszechnie głoszone są 

szczytne hasła zaniechania wojen 
i zatargów zbrojnych — w setkach 
i tysiącach laboratoriów nie ustaje 
jednak praca nad coraz to nowemi 
środkami, zmierza.iacemi ku zagła
dzie ludzkości. 

Amerykański inżynier J. Walter 
Christie skonstruował dla amery
kańskiej armii 

nową broń wojenną. 
która w ojczyźnie jego bardzo wy
soko cenią, utrzymując jej szcze-

wie wszystkie bronie tak obficie 1 czeniach uzyskanych w wojnie 
teraz budowane, na wypadek przy światowej. 
szlej wojny, oparte są na doświad- ' Gdyby wszystkie te aparaty mo 

Pod znakiem rozbroienia 

sta™ poniżej talii, na biodrach. To c o ś j K Ó ł v w najściślejszej tajemnicy. 
dla nas dobrze odżywionych! | p e w n e jednak dane są wiadome ! 

— Wcale nie. Też niekorzystnie, bo, i oto jak opisuje działanie tego naj- j 
mimo. że pasek jest na biodrach, w, nowszego wynalazku jeden z popu i 
talii suknia jest obcisła. To już lepe).jlarnych dziennikarzy. 
jak pasek jest w talji. 7.re<". tak1 „Eskadra wielkiej samolotów bo • 
przeważnie noszą. Ijowych nadlatuje z wielka szybko- \ 

_ . . . . , . , ,ścia nad nieprzyjacielskie pułki, nie 
— Patrz, już mufk.! ;oddając 
— W zim;e wszyscy będą je nosili. ani jednego strzału 

Ta iest narazie raczej symboliczna 
jako pendant do tej pelerynki z bre.t-
tchwanzów. 

— Szalenie modne breitschwar.ze. 
nawet całe suknie noszą teraz z imi
tacji, takiego aksamitu wytłaczane
go. 

— Cały szyk teraz pohga na ręka
wach. O, widzisz, ta co siedzi z tym 
tiwym — to zdaje się dyplomata — 
•zawsze się dobrze ubiera. Zobacz, ja
kie ma pomysłowe rękawy: góra zielo 
•a, łączy się z takim samym karcz-

- łiem. Na łokciu kawałek czarnego. 
}ak cała suknia, a mankiet znowu zie
lony. 

— A przy szyi naturalnie kokarda 
Co za manja tych kokardek panuje te-
•Mt 

nie zrzucając ani jednej bomby. 
Nagle przechodzą samoloty w ci 

cny lot ślizgowy, lądują i w tej sa
mej chwili wznoszą sie z powro
tem w powietrze. Pozostawiają na 
ziemi swoje szczególnie wygląda
jące kabiny, które okazują sie ma-
łemi 

doskonale u/brojoneml tankami. 
Te niesamowite, z szybkością do 

150 km. na godzinę poruszające się 
twierdze, pędzą w szeregi -pieprzy 
iacielskie. siejąc w wieHciem koi* 
śmierć i zniszczenie. 

Se*ka tych tanków. t » dwóch 
żołnierzy w każdym, wystarcza do 
zniszczenia całego pułku". 

Tak to wygląda na papierze. Jak 
będzie wyglądało w rzeczywisto
ści. to jest całkiem inna sprawa. 

Należy wziąć s o d uwagę, i . DM 

Wielka armata, przewożona specjalnym pociągiem pancernym podczas mam 
wrów arnnii francuskiej w ChalonS" sur Marne. 

6.698 Polaków powróciła z Ameryki 
Według ostatnich obliczeń wtadz 

amerykańskich, w czasie od 30 
czerwca 1931 do 30 czerwca 1932 
r. wyjechało ze Stanów Zjednoczo 
nych ogółem 100.000 cudzoziem
ców. w tem 6.698 Polaków. 

Z ocńlnc) K o * v Polaków, któwy. 

opuścili w tym termmte Stany Zje
dnoczone, 231 deportowanych zo
stało przymusowo, 46 wyjechało 
skutkiem nakazu deportacji. 6.421 
zaś wyjechało z własnej woli. 
Wśród tych ostatnich znajdowało dla przeprowadzenia wystarczają 

gły były być użyte w ostatniej 
wojnie, byłyby miały niewątpliwie 
kolosalna wartość. 

W nowej wojnie zostaną jednak 
wprowadzone zupełnie nowe śród 
ki watki i napewno znowu cały 
szereg nowych wynalazków przyj
dzie trochę zapóino, 

Mimo lo jednak pomysł konstruk 
torą Christie, jako bardzo ciekawy 

[zasługuje na uwagę. 
j Maleńkie, powietrzem na plac 
walki przenoszone tanki, ważą 

tylko po 5 timii. 
Są tak zbudowane, i c albo two

rzą kabinę samolotu i odrzucają 
swoje skrzydła, gdy tylko dotkną 
ziemi, albo też wielki samolot nosi 
je zamiast bomb i odlatutac, po
zostawia na ziemi. 

Każdy tank wyposażony jest w 
motor 750-konny, przyczem inolor 
ten służy zarówno do napędu pro-
pelera. jak i gąsienic. Przy star
cie napędzane są najpierw gąsieni
ce, a i cały aparat osiągnie szyb
kość 100 kra., następnie motor prze 
łącza sie na śmigło. 

Co jest przytem nadzwyczaj wa 
żną rzeczą, aparat 
nie potrzebuje lotniska do startu, 
startuje doskonale z każdego naj
bardziej nierównego mieisca. Przy 
radowaniu, Tzecz prosta, szybkość 
obrotu gąsienic musi być odpowie 
dnio „nastawiona" w stosunku do 
szybkości samolotu. 

Sam pomysł jest niezmiernie cie 
kawy 1 bardo poważnie traktowa
ny przez amerykańskie minister-
jum wojny. 

Podobno poświęcono duie samy 

nostek wyborowych, a gorszy ga-
timck będzie stopniowo zanikał. 

Teoria ta nie jest zresztą nową 
zdobyczą nauki. Wprawdzie dosta
teczną podstawę dala tel dopiero 
nowoczesna nauka o orawle dzie
dziczności. jednakże 

już Plato znal ten problem 
i wskazał wyraźnie drogę, mówią": 
„Najlepsi mężczyźni powinni łą
czyć się z najlepszemi kobietami I 
to jak najczęściej, najgorsi z najgor 
szemi i jak najrzadziej. Dzieci lep
szych należy wychowywać, dzieci 
najgorszych nie. 'eżeli ludzkość 
ma być możliwie doskonalą". 

Dr. Lotzc zapytuje, czy dzisiej
sze społeczeństwo tej regule odpo
wiada i przychodzi do przekonania, 
że przeciwnie, wszystkie narody 
zachodnio-europejskie w ostatnich 
dziesiątkach lat postępowały 
odwrotnie, niż wymagają zasady 

eugenikl. 
Ludzie dzielniejsi rozmnażali się 

stosunkowo mniej, niż słabsi i mn'ej 
zdolni. W r. 1911 obliczył Berlillon 
na podstawie statystyki, że najwy
bitniejsze jednostki we Krancii mia
ły procentowo tylko potowe tej li
czby dzieci, jakici potrzeba do u-
trzymania rodu. małżeństwa wieś
niacze j robotnicze zas znacznie 
wiecei. 

Badanie, przeprowadzone w ro
ku 1924 przez Termana w Kalifornii 
wykazało, że rodziny, z których 
pochodzą najzdolniejsze dzieci tego 
kraju sa na wymarciu. 

Ciekawe wyniki dala statystyka 
świadectw uczniów pewnej szkoły 
w Monachium i ich stosunku do li
czby dzieci w rodzinach. Ucznio
wie z drugim stopniem noslepu w 
naukach mieli przeciętnie 2^12 ro
dzeństwa. z trzecim 2.89. z czwar
tym 3.41. z piątym 5.93. Wyn 
stad. że 
ludzie mniej Inteligentni rozmnażają 

sie licznie). 
niż wyżej uzdolnieni, co w następ' 
stwte pokoleń prowadziłoby do dc 
generacji umyslowei ludzkiei rasy. 
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Wiele miliardów zł., straconych bezpowrotnie 
Popierajmy wytwórczość Krajową 

Zaledwie zamilkły działa, led
wie zakończyła się wojna świa
towa — rozpoczęła się pomię
dzy poszczególnemi państwami 
innego rodzaju walka, niemniej 
bezwzględna: w a l k a ekono
miczna. Na miejsce armij wy
stąpiły na arenę miljony ci
chych pracowników, wykuwa
jących przy warsztatach pracy, 
przy pomocy maszyn dobrobyt 
swego narodu. A do pomocy 
tym armjom pracowniczym, kie
rowanym przez czynniki gospo
darcze, wspomagane przez or
ganizacje państwowe stanęły 
precyzyjnie zbudowane aparaty 
handlowe, mające za cel sprze
dać, wcisnąć innym narodom 
wytwory swej produkcji. Cho
dzi o to, aby zwyciężyć, bo 
narody zwyciężające w walce 
ekonomicznej, są panami świa
ta, narody zaś, posługujące się 
obcą produkcją, której nie są 
w stanie zrównoważyć wytwo
rami włałnej pracy, nie mogące 
zdobyć się na zorganizowanie 
produkcji narodowej w skali, 
odpowiadającej potrzebom na
rodowym, są pozbawione wpły
wu na terenie międzynarodo
wym, a uzależnione od innych 
pod względem gospodarczym, są 
skazane na utratę również nie
zależności politycznej. 

Dla Polski nie może więc wy
starczać fakt, że odzyskaliśmy 
niezależność polityczną. Od 14-
tat pracuje naród nad jej ugrun
towaniem, a równocześnie nad 
wzmocnieniem niezależności go
spodarczej. Bez silnej struktury 
gospodarczej nie zdołamy prze
prowadzić naszych zamierzeń, 
wykonać planów, mających na 
celu świetlaną przyszłość Pol
ski, jako państwa, i dobrobyt 
jej obywateli. A tu decydującą 
rolę odgrywa patriotyzm gospo
darczy, który każe organizować 
dobre warsztaty pracy, rozwi
jać na tych warsztatach polską 
produkcję, a wszystkim zaspa

kajać własne potrzeby wytwo-1 Potworna guma. W indenłycz-
rarai tej produkcji. nym okresie bież. r. wydaliśmy 

Obowiązkiem każdego oby-1 na produkty spożywcze pocho-
watela jest wstrzymanie się od.dzenia zagranicznego mniej, bo 
zakupów zbędnych przedmiotów 570 miljonów zł. A dochodzi 
pochodzenia zagranicznego. Bo do tego import zwierząt i pro-
każdy grosz, wysłany zagranicę,' duktów zwierzęcych, roślin i ich 
wpływa na zwiększenie się bez- części, owoców, nie mówiąc już 
robocia, hamuje rozwój naszych 
własnych warsztatów pracy, 
wzbogaca inne narody, a nas 
zubaża, pozbawiając tak po
trzebnych w kraju kapitałów. 
Patrjotyzm gospodarczy, obo. 
wiązek popierania wytwórczo^ 

o skórach, jedwabiach, mater
iałach wełnianych i bawełnia
nych, perfumach, odzieży i kon
fekcji. 

Są to pozycje sięgające łącz
nie w ciągu tych 14 lat wielu 
miljardów zł., straconych bez 

ści krajowej jest kategorycznym powrotnie. Pomyślmy, co raoż> 

Odwiedź stoisko 
„Dziennika Białostockiego" 
na Wystawie Ruchome) 

PRZEMYSŁU KRAJOWEGO 

Konkurs wystaw sklepowych 
Biuro wystawy przemysłu 

krajowego przyjmuje do ponie
działku, dn. 3 bm. zgłoszenia u-
czestników konkursu okien skle
powych, organizowanego przez. 
sekcję kupiecką komitetu w po
rozumieniu ze związkami kup
ców. 

nakazem dla każdego obywa 
tela. 

W ciągu 14 lat samodzielne
go bytu Polski Odrodzonej po
pełniliśmy— niestety — aż naz
byt wiele wykroczeń przeciw
ko temu nakazowi. Polska jest 
krajem o przeważającym cha
rakterze rolniczym, produkuje 

naby było za te pieniądze zdzia
łać, ile tysięcy par rąk robo
czych zatrudnić, jak wielkiemi 
rozporządzalibyśmy kapitałami 
krajowemi, nie potrzebując o-
glądać się za pożyczkami za-
granicznemi. 

Nauczeni smutnem doświad
czeniem ubiegłych lat — po-

z nadmiarem wszystkie niemal, winniśmy jaknajszerzej propa 
produkty spożywcze. A jednak 
produktów tych ciągle sprowa
dzamy z zagranicy ogromne ilo
ści. W ciągu pierwszych ośmiu 
miesięcy ub. r. importowaliśmy 
ich na kwotę zgórą miljarda zł. 

gować hasła samowystarczalno
ści gospodarczej, aby walka o 
umocnienie niezależności eko
nomicznej i potęgę Polski jako 
mocarstwa o b j ę ł a wszystkie 
warstwy społeczne, cały naród. 

Psychika społeczeństwa w dobie kryzysu 
W życiu gospodarczem czyn

nik psychiczny odgrywa coraz 
donioślejszą rolę. Zycie gospo
darcze bowiem jest życiem zbio-
rowem, stąd podlega prawom 
gromady. To znaczy, te wszel
kie odruchy i instynkty, jakim 
podlega jednostka, potęgują się 
w zbiorowości. Fakt ten ma 
swoje następstwa dodatnie i u-
jemne. Wówczas, gdy koniun
ktura układa się dobrze, rośnie 
wiara w pomyślną przyszłość. 
Rozpoczynają się liczne inwes
tycje przemysłów, które tę przy
szłość dyskontują. Ludzi nie 
zniechęca fakt, że są chwile, 
kiedy spożycie iest mniejsze, 
niż produkcja. Rośnie ogólne 
ożywienie, wzmaga się dobro
byt — a podniesienie się dobro
bytu przejmuje z czasem nad
wyżki produkcji. Odwrotne zja
wisko obserwujemy wówczas, 
gdy ludzkość ogarnia zniechę
cenie, czy nawet panika gospo
darcza. W tym wypadku nie-
tylko rozwój jest zatamowany, 
lecz ogólny lęk wpływa na prze
zorność w nabywaniu . . . na
wet pomimo oczywistej po
trzeby. W ten sposób załama
nie się koniunktury przeobraża 
się. w kryzys. 

Wyjaśnimy to na przykładzie 
W czasie wojny i bezpośred
nio po wojnie panował głód 
towarowy. Braki, które istniały 
w mniemaniu wielu ludzi, zo
stały wyolbrzymione. Powstała 
p a n i k a „ z a k u p ó w". 
Nieledwie każde gospodarstwo 
domowe posiadało zgoła zbęd
ne zapasy artykułów spożyw
czych, skór, manufaktury i t. p. 
W ten sposób popyt został roz
budowany poza granice normal
nego zapotrzebowania. Powsta
ła anormalna dodatnia kon
iunktura. Wydawało się, że 
możliwości rozbudowy produk
cji są nieledwie nieograniczone. 
Wstąpiliśmy wówczas w okres 
gorączkowej rozbudowy, potę
gowanej, zresztą gorączką in-
flancyjną. Rychło doszliśmy do 
przebudowy. Raz po raz do
chodziły wiadomości o nad
miernych ilościach towaru, który 
nie mógł znaleść nabywcy. Pro
ducenci zaczęli się porozumie
wać, co do konieczności ogra
niczenia wytwórczości. Kapitał 
ponosił straty i zaczął się wy
cofywać. 

Jak na to zareagowało spo
łeczeństwo? W przeciwieństwie 
do paniki „zakupów", zapano-

Wielka rewja wytwórczości krajowej 
Otwarcie wystawy prób i wzorów 

Wczoraj o godz. 6 popoł. od
była się uroczystość otwarcia 
Wystawy Ruchomej Przemysłu 
Krajowego, mieszczącej się w 
salach b. pałacu Branickich 
(urząd wojewódzki). Do zebra
nych w liallu przedstawicieli 
władz państwowych i samorzą
dowych, reprezentantów orga-
nizacyj gospodarczych i publicz
ności przemawiali: dyrektor wy
stawy p. Szczerbiński, przewod
niczący komitetu wystawy p. 
Riegert, prezydent Izby Rze
mieślniczej p. Grosser i p. wi
cewojewoda Michałowski, któ
ry dokonał otwarcia wystawy. 

Pierwsze wrażenie, jakie od
nieśli zwiedzający wystawę, by
ło jaknajlepsze. Kwiaty i kili
my, umieszczone i rozwieszone 
niemal wszędzie, stanowią miłe 
dla oka tło i nadają wystawie 
ładną oprawę. Ze swej strony 
wystawcy postarali się, aby ich 
stoiska wyglądały możliwie jak-
najlepiej, zarówno pod wzglę
dem estetycznym, jak i propa
gandowym. Biorąc pod uwagę 
trudności, związane z położe
niem sal wystawowych, stwier
dzić można, że wystawa zosta
ła rozplanowana zadawalająco. 
. Jak wiadomo, Wystawa Ru
choma Przemysłu Krajowego ma 

Towarzystwo Białostockiej Manufaktury 

Eugeniusz Becker i S-ka 
Spółka Akcyjna 

. Białystok, ul. Śto-Jańska 15 
egzystuje od roku 1885. 

Zarząd: Karol Geyer , R o m a n W i e c z o r e k , 
Marjan Łukasiewicz . 

Kapitał akc, 2,400.000 zł. 
Mechaniczne: tkalnia, farbiarnia i wykończalnia . 

Fabryka wyrabia: pół jedwabne plusze i aksamity, 
bawełniane w e l w e t y i kołdry, 
półwełniane m e b l o w e plusze . 

F A B R Y K A S U K N A 

A. Sokół i Zyluerfenig 
Białystok, ul. Sienkiewicza Nr. 44. 

KILIMY Projektowane przez wybi t 
nych polskich artys tów zna
nej wytwórni w całej P o l s c e 

i zagranicą firmy: 

M. CHAMUŁA w Glinianach 
R e p r e z e n t o w a n e mą m o t y w y 

STAROPOLSKIE, HUCULSKIE I NOWOCZESNE. 
CENT REKLAMOWE.—Nabyć matma na Wystawie Ruchomej. 

Woelkich Informacyj udziela przedstawiciel a*. .Iwalinfai knai 
KrniTp. Dymitr Kmylt. p n 7 .toialtu D> WyaUwie. ^ • » " l « ™ "W*-

w pierwszym rzędzie na celu 
zapoznawanie sfer gospodar
czych poszczególnych dzielnic 
z wytwórczością całego kraju, 
aby tą drogą ułatwić nabywa
nie towarów krajowych. Obok 
tego wystawa prowadzi szero
ką akcję, propagandową, wyka
zując konieczność popierania 
produkcji krajowej. 

Z pobieżnego przeglądu wy
stawy wynika, że w Białymsto
ku spełnia ona swe zadanie zu
pełnie dobrze. Zgrupowane eks
ponaty mają dać obraz wytwór
czości polskiej, że specjalnem 
uwzględnieniem produkcji bia

łostockiego ośrodka przemysło
wego. Dzięki licznemu udziało
wi miejscowych producentów— 
obraz ten jest stosunkowo dość 
pełny. W dziale przemysłowo-
rzemieślniczym bierze udział 
65 firm przemysłowych i rze
mieślniczych białostockich, a to 
w grupie przemysłu metalowe
go i maszynowego 6, w grupie 
mineralno-ceramicznej 5, w gru
pie przemysłu drzewnego 10, w 
grupie papierniczej i poligra
ficznej 2, w grupach włókienni
czej i konfekcyjnej 21, w gru
pie skórzanej 12, w grupie spo
żywczej 9. W innych działach 

P O P I E R A J M Y 

PRZEMYSŁ KRAJOWY 

Odczyty propagandowe na wystawie 
Od poniedziałku, dn. 3 b. m. 

rozpoczyna się akcja-odczyto
wa w związku z Wystawą 
Okrężną Prób i Wzorów Prze
mysłu Krajowego. Wygłoszone 
zostaną następujące odczyty. 

O godz. 11 w sali konferen
cyjnej urzędu wojewódzkiego: 
„Metody propagandy gospodar
czej" (kurs instrukcyjny dla 
działaczy społeczno - oświato
wych); o godz. 16 w sali kon
ferencyjnej urzędu wojewódz
kiego: .Metody propagandy gos
podarczej" c. d.—prelegenci p-
J. Szczerbiński, dyrektor Wy. 
stawy i p. B. Rzepecki, gene
ralny sekretarz Centraln. T-wa 
Popierania Wytwórczości Kra
jowego. O godz. 18 w sali po
siedzeń rady miejskiej: „O bu-, 
downictwie ogniotrwałem" _ (z 
przezroczami) — prelegent—inż. 
M. Masłowski. 

We wtorek, dn. 4 b. m. wy
głoszone będą odczyty o godz. i 
18 w sali posiedzeń rady miej
skiej: „Racjonalne oświetlanie 
wnętrz mieszkalnych i biuro
wych" (z przezroczami); o godz, 
20—21 w tejże sali „Reklama 
świetlna i racjonalne oświetla
nie witryn sklepowych" (specjal
nie dla kupców)—prelegent dyr. 

M. Kycia—Dyrektor Stów. Org. 
Racjon. Gospodar. Świetlnej 
w Warszawie 

Wstęp na wszystkie odczyty 
bezpłatny. 

bierze udział około 30 uczest
ników, a to w dziale samorzą
dowym, szkolnym, rolniczym 
organizacyj społecznych i ogól
nym. 

Łącznie z firmami zamiejsco
wymi i reprezentowanemi przez 
wystawę ruchomą — wystawa 
w Białymstoku przedstawia eks
ponaty około 300 firm i insty-
tucyj. 

N a j l i c z n i e j reprezentowany 
jest przemysł włókienniczy i 
konfekcyjny. Stoiska urządziły 
wszystkie najpoważniejsze fa
bryki włókiennicze w Białym
stoku, a m. in. fabryka manu
faktury, pluszu i jedwabiu p. f. 
„Eugenjusz Becker i Ska". W 
dziale przemysłu ludowego wy
stępuje dwanaście wytwórni, a 
między niemi Tow. Popierania 
Przemysłu Ludowego „Krajan" 
w Białymstoku, zakład wyro
bów wiklinowych Józef Brukan 
w Choroszczy, i Wytwórnia ki
limów Gliniańskich M. Cha-
muły. 

Poważnie reprezentowany jest 
dział górniczo - hutniczy, meta
lowy, elektryczny. W dziale 
ceramicznym zwraca uwagę bo
daj że najładniejsze i najeste-
tyczniej urządzone stoisko fa
bryki kafli i polewy Jana Ku
charskiego w Białymstoku. 

Dalej mamy działy; mineral
ny, drzewny, papierniczy, skó
rzany, chemiczny, spożywczy. 
Ładnie zaprezentowało się rol
nictwo, dobrze przedstawiają 
się działy: samorządowy, szkol
ny i społeczny. 

Oczekiwać można, że wysta
wa cieszyć się będzie dułem 
powodzeniem. 

W dziale ogólnym mieści się 
stoisko „Dziennika Białostoc 
kiego". Zwiedzający mogą się 
zapoznać z szeregiem różnych 
wydawnictw, wykonanych arty. 
stycznie we własnej drukarni. 

JL JUL 
„Dziennika Białostockiego" 
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Plakaty, Odezwy, Ulot
ki, Afisze oraz wszel

kiego rodzaju druki 

Szybko I tanio 

D 
R 
U 
R 
A 
R 
N 
I 

A 

j 

B I A Ł Y S T O K , 
Legionowa 1, (w podwórza) tel. 63 

- m ¥ 
Zobacz wzory na Wystawie Przemysłu Krajowego 

wała panika „nadmiaru" i po
wstrzymywania się od kupna. 
Tak jak poprzednio każda fa
bryka i każde gospodarstwo 
domowe chciało mieć zapasy, 
tak obecnie każdy kupuje pod 
naciskiem konieczności. Stąd, 
gdy poprzednio panowało wy
olbrzymienie koniunktury do
brej, obecnie jesteśmy świad
kami wyolbrzymienia koniunk
tury złej. 

Wszelkie przewidywania ter
minów zmiany nastrojów są 
zwodnicze, lecz nie ulega żad
nej wątpliwości, że do tej zmia
no zbliżamy się. Znamiennym 
pbd tym względem objawem 
yyła ucieczka kapitałów. Nie-
tylko ciemny chłop chował do
lar do skrzyni, lecz co drugi in
teligent chował je w miarę moż
liwości do szuflady. Banki, prze
straszone wycofywaniem wkła
dów, ograniczały kredyty, two
rząc rezerwę na wypadek pa
niki. Innemi słowy—nawet nie
zbyt ostrożny kapitał był unie
ruchomiony. Toż samo unieru
chomienie kapitału widzimy na 
całym świecie. Może niema tam 
tak prymitywnego objawu, jak 
indywidualna tezauryzacja, lecz 
iest zato tezauryzacja instytucji 
finansowych. Mówią one wy
raźnie, że niema dziś rentowej 
produkcji, trzymają pieniądze 
bezużytecznie. 

Wycofywanie się kapitału po
głębiło oczywiście kryzys. Wszy
stko, co było nietylko chore, 
ale nawet dość silne, upadło, 
Automatycznie doszło do zmniej
szenia ilości pracujących war
sztatów. Następstwem upadku 
jednych warsztatów musi być 
powodzenie i rentowność tych, 
które się zdołały utrzymać. Do 
nich powrócił kapitał, który bez 
oprocentowania zjada sam sie
bie, a procent zdobywa tylko 
wówczas gdy pracuje. 

To samo, co się dzieje w jed
nym kraju, można przenieść na 
płaszczyznę międzynarodową, z 
tą różnicą, że. całe państwo jest 
jakgdyby wielką firmą. Nie de
cyduje zgoła wielkość i rozmach, 
ale zdrowe podstawy gospodar
ki. To państwo, które przetrwa 
bez wewnętrznego załamania 
ciężkie chwile, będzie mieć lem 
większy udział w przyszłym po
wrocie konjunktury. Krach nie
miecki wzmocnił nasze stano
wisko, zarys na fundamentach 
potężnej Anglji przyczynił się 
do gospodarczej hegemonj i Fran
cji na terenie Europy. 

Musimy zrozumieć, że wyda
rzenia, które się rozgrywają w 
naszych oczach, i których w 
atomowej części jesteśmy akto
rami, to walka o byt nietylko 
jednostek, lecz narodów. W 
walce gospodarczej ten wygry
wa, kto ma zdrowe nerwy i 
upór w pracy. W tej chwili kła
dziemy fundamenty pod przysz
łość gospodarczą naszego pań
stwa i musimy zdobyć się na 
jaknajwiększy wysiłek. Wysi
łek ten polega przedewszystkiem 
na zdrowiu moralnem narodu. 
Nie wolno przepowiadać, że 
będzie gorzej. Nie wolno siać 
defetyzmu. Trzeba trwać i pra
cować, trzeba oszczędzać i po
magać tym, którym jest gorzej 
niż nam. Zniechęcenie nigdy ni
czego jeszcze nie stworzyło — 
poza nędzą. 

W tych ciężkich chwilach 
pracuje Wystawa Ruchoma Prze
mysłu Krajowego. Wiemy do
brze, że czeka nas wiele zmar
nowanych na pozór wysiłków 
i trudu. Wiemy dobrze, że czę
sto spotykały nas i spotkają 
zawody—lecz nie opuszczamy 
rąk. 

Posiadamy świadomość, że 
argumenty skierowane czy to 
do sprzedawcy, czy to do na
bywcy, choćby się na razie 
okazały nieskuteczne stanowią 
tak ważny element wytrwania. 
Stwierdzamy z damą, że zaw
sze i do każdego środowiska 
wnosiliśmy ożywienie. 

Niesiemy hasła popierania 
wytwórczości rodzimej i przy
pominamy, że każdy grosz, wy
dany na obcą produkcję, od
biera zarobek i chleb polskie
mu robotnikowi. Niesiemy has
ła wiary w pomyślne jutro, 
gdyż bez tej wiary pracować 
nie można. Staramy się 
madzie wszystkie rozproszono 
wysiłki, by dać im siłę wystąp 
pień zbiorowych. 

Ta praca, której jesteśmy 
fragmentem, to budowanie go
spodarczych fundamentów Pań
stwa Polskiego. 

Tadeusz Oarciyński. 
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Rola PafistwowycH Z a k ł a d ó w Inżynierii 
Niezmiernie poważną pozycję 

w produkcji krajowej zajmują 
dziś Państwowe Zakłady Inży
nierii. Rozporządzają one ca
łym szeregiem fabryk, wytwór
ni i warsztatów, zatrudniają
cych tysiące robotników. 

Głownem zadaniem Zakładów 
jest produkcja sprzętu wojsko
wego. Samowystarczalność na
sza w tej dziedzinie stanowi 
niezbędną gwarancję bezpie
czeństwa naszych granic, pod
stawę zdolności bojowej na wy
padek wojny naszej armji, która 
musi posiadać źródło sprzętu 
tu, w kraju. Wypadki z r. 1920, 
kiedy utrudniano pod wpływem 
wrogich Polsce czynników do
wóz amunicji przez Gdańsk, 
kiedy przyjazny nam sąsiad od
mówił zezwolenia na tranzyt 
przez swe terytorjum broni i 
amunicji, stanowiły nadto przy
kre doświadczenia, aby nie wy
ciągnąć z nich właściwych kon-
sekwencyj. Państwowe Zakłady 
Inżynierii pracują nad zaopatrze
niem naszej armji w. materiały 
bojowe i nad zapewnieniem jej 
sprzętu technicznego. Mało nprz. 
kto wie, że tak skomplikowane 
maszyny, jak czołgi, wyrabiane 
są całkowicie w kraju, i to właś
nie przez Państwowe Zakłady 
Inżynierii. 

Obok sprzętu wojskowego Za
kłady te produkują szereg arty
kułów na rynek prywatny. W 
zakres tego rodzaju produkcji 
wchodzą budowane w szerokim 
zakresie silniki spalinowe „Ur
sus", systemu Diesel'a mocy od 
3-ch do 600 KM., armatury „Ur
sus", agregaty oświetleniowe i 
pompowe, odlewy z metali pół
szlachetnych, dalej cienkościen
ne motorówki morskie i rzecz
ne, kutry, promy, poglębiarki, 
łodzie, ślizgowce, statki, kon
strukcje żelazne', mosty, windy 
i katary. Dużem uznaniem wśród 
znawców i techników cieszą się 
wyprodukowane samochody o-
sobowe marki C. S. W., nale
żące do najwyższej klasy wozu 
osobowego, dalej wyrabiane o-
becnie na szerszą skalę moto
cykle tejże marki. Autobusy 
marki „Ursus" znane są szero
kiemu ogółowi zarówno w Bia
łymstoku, jak i w innych mias
tach polskich. Popularny i ce
niony dla swych zalet odbior
czy aparat radjowy „Detefon" 
jest również wyrobem państwo
wych Zakładów Inżynierii. 

Nie odrazu oczywiście pod
jęły Zakłady tak ogromnie zróż
niczkowaną i tak wszechstron
ną orodukcję. Powstały one w 
1923 r. z połączenia: Państwo-, 
wej Wytwórni Łączności, Cen-i 
tralnych Warsztatów Saperskich 
i Centralnych Warsztatów Sa
mochodowych. Od pierwszych] 
liter tej ostatniej nazwy pocbo-

w życiu gospodarczem kraju 
dzi właśnie marka samochodów 
i motocykli CWS, 

Centralne Warsztaty Samo
chodowe miały początkowo za 
zadanie remont samochodów 
wojskowych. Z inicjatywy kie
rownika warsztatów, p. majora 
inż. Meyera, obecnie naczelne
go dyrektora Państw. Zakł. Inż., 
powstała myśl zbudowania 
pierwszego w Polsce samocho
du. Wykonano go „domowym 
sposobem", a mimo to stanowił 
on wzór najwyższej techniki 
samochodowej. Było to w 1923 r. 
Data ta oraz nazwisko p. Meyera 
godne są zapamiętania, bo o-
znaczają początek własnej pro
dukcji samochodowej w naszym 
kraju, zalewanym przez wozy 
zagraniczne. Zrozumiano wów
czas, że możemy przez odpo
wiednio postawioną produkcie 
ograniczyć ten import, wycią
gający z kraju setki milionów. 

To też zagadnieniem tem za
jęły się poważnie czynniki rzą
dzące. Pod kierunkiem mjr. 
Meyera przystąoiono w fabryce 
„Ursus" do budowy pierwsze
go „Ursusa", którv opuścił war
sztaty w 1925 r. Od tego czasu 
do r. 1929 rozwój krajowej pro 
dukcji samochodowej posuną! 
się tylko o niewielki krok na
przód. Winę za to ponosi spo

łeczeństwo, które nie rozumiało 
jeszcze wówczas w dostatecz
nym stopniu konieczności po
pierania wytwórczości krajowej, 
mogącej uratować wiele mil jo
nów. Tem niemniej kierownic
two fabryki „Ursus" nie zmar
nowało tych czterech lat. Na
byte w ciągu tego okresu czasu 
doświadczenie pozwoliło z 
chwilą, gdy fabryka „Ursus" 
weszła w skład Państwowych 
Zakładów Inżynierii, przystą
pić do seryjnej produkcji wo
zów „Ursus" na szeroką już 
skalę. Produkcję tę doprowa
dzono do perfekcji, i dziś auto
busy tej marki biją pod wzglę
dem dobroci konstrukcji, przy
stosowania jej do naszych kar
kołomnych dróg, wytrzymałości 
i oszczędności w zużyciu pali
wa — autobusy najlepszych ma
rek zagranicznych. Państwowe 
Zakłady Inżynierii stały się ze 
swemi dwiema wytwórniami 
samochodowemi placówką, je
dyną w Polsce, budującą cał
kowicie samochody w kraju. 

Ogromnie dodatnią dla naszej 
gospodarki narodowej stroną tej 
produkcji jest fakt, że wozy 
wyrabiane są całkowicie z czę
ści wygotowanych w kraju, rę
kami polskiego robotnika, z su
rowców polskich. W ten sposób 

Państwowe Zakłady Inżynierii 
dają pracę tysiącom robotni
kom, rozszerzają zbyt surow
ców polskich, pracują na ogra
niczenie importu z zagranicy, a 
więc działają na korzyść na
szego bilansu handlu z zagra
nicą, zatem również na korzyść 
bilansu płatniczego. Zmierzając 
do tego, aby wszystkie składo
we budowanych wozów były 
wyrobu krajowego, Państwowe 
Zakłady Inżynierii udzieliły naj
dalej idącego poparcia pierw
szej polskiej fabryce opon i dę
tek samochodowych „Stomil". 
Założył ją w niezwykle trudnych 
warunkach p. inż Nestripke, 
obecny naczelny dyrektor gór
nośląskiej sieci tramwajowej. 
Dzięki temu poparciu fabryka 
„Stomil" mogła przetrwać naj
trudniejszy ze względu na 
istniejący kryzys okres swego 
rozwoju bilansu płatniczego. 

Ostatnio Państwowe Zakłady 
Inżynierii rozszerzyły i udo
skonaliły jeszcze bardziej swą 
produkcję samochodową. Mia
nowicie— na zasadzie nabytych 
licencji Fiata i Saurera budują 
seryjnie całkowicie przystoso
wane do polskich dróg i wa. 
runkówsamochody „Polski Fiat" 
i „Polski Saurer". 

Program produkcji P. Z. Inż. 

wozów „Polski Fiat" obejmuje 
2 zasadnicze typy wozów: 

Typ 114 z silnikiem 4 cyl.— 
1,5 litra—28 KM. 

Modele: 514—4 osobowy tu
rystyczny, 515—5 osobowy tu
rystyczny, 515 T—specjalny na 
taksówki i furgoniki, 614—cię
żarowy, nośności użytk. 1000 kg. 

Typ 122 z silnikiem 6 cyl, — 
2,5 litra—55 KM. 

Modele: 522 C — 4 osobowy 
turystyczny, 524 L — 6 osobo
wy turystyczny, 621 R—autobu
sowy na 18-cie osób, 621 L — 
ciężarowy, nośności użytkowej 
2000 kg. 

Program produkcji P. Z. Inż. 
wozów „Polski Saurer" obej
muje 2 zasadnicze typy: 3 
BLDPL i 4 BLDP z silnikami 
6-cylindrowymi! w jednym blo
ku, ^systemu Diesel/a Acro 
Bosch, przeznaczonymi na na 
pęd ropowy. 

Udźwig całkowity typu 3 
BLDPL 4.200 kg. 

Udźwig całkowity typu 4 
BLDP 6.000 kg. 

Autobus 3 BLDPL ma obli
czoną pojemność na 29 osób, 

Autobus 4BLDP ma obliczo
ną pojemność na 36 osób. 

Ze specjalnie dużem zaintere. 
sowaniem spotkał się 4-osobo" 

|wy „Polski Fiat" turystyczny " 

Jak pracuje Komunalna Kasa Oszczędności 
Dużą rolę w życiu gospodar-

czem naszego powiatu odgrywa 
Komunalna Kasa Oszczędności 
pow. białostockiego w Białym
stoku. Rozpoczęła ona swą dzia
łalność wda . 20 czerwca 1925 r., 
istnieje więc zaledwie 7 lat, ale 
przez ten krótki stosunkowo o-
kres czasu zrobiła bardzo wie
le, przyczyniając się do wzmo
żenia mającego tak olbrzymie 
znaczenie dla przyszłości Pań
stwa procesu kapitalizacji we
wnętrznej, a zarazem popiera
jąc produkcję krajową, a to 
przez pomoc, udzielaną w moż
liwie jakoajszerszych granicach 
przedewszystkiem tym sferom, 
dla których korzystanie z kre
dytów w wielkich bankach pań
stwowych, a nawet prywatnych, 
było niedostępne, a więc drob
nemu rolnictwu, rzemiosłom, 
przedsiębiorstwom handlowym 
i pracującej inteligencji. 

Jak wynika z samej nazwy 
tej instytucji—Kasa ma w pierw-
iszym rzędzie na celu groma
dzenie oszczędności, tych drob
nych, najdrobniejszych, z któ
rych właściwie tworzą się ka
pitały rodzime, mające odegrać 

powiatu białostockiego 
zasadniczą rolę w życiu gosoo-
darczem całego kraju. Działal
ność swą rozpoczęła Kasa w 
bardzo trudnych warunkach. 
Trzeba było dużego nakładu 
wysiłków i wydatków na pro
pagandę, aby przełamać znie
chęcenie społeczeństwa do o-
szczędzania. Jak kasa spełniła 
swe zadanie—świadczy o tem 
poniższa tabelka, uwidaczniają
ca stale postępujący wzrost 
wkładów oszczędnościowych i 
wpłat czekowych: 

fla I ttjcjuii llstt kilatKztk 
1926 r. zł. 69.409 - 5 0 gr. 490 
1927 „ „ 145.057-47 „ 3 656 
1928 „ „ 213.879—11 „ 6.264 
1929 „ „ 351.841—14 „ 6.704 
1930 „ „ 711.724—75 „ 7.154 
1931 „ „ 732.483-15 „ 8.014 
1932 „ „ 853.497-31 „ 9.411 

Rok ubiegły był jednym z naj
cięższych okresów siedmiolet
niego istnienia Kasy Oszczęd
ności. Depresja, która ogarnęła 
całe Państwo, nie mogła omi
nąć powiatu białostockiego i, 
narówni z innymi okręgami, wy

cisnęła swe piętno na życiu go-
spodarczem, oraz częściowo za
hamowała tak szybki wzrost 
wkładów, jaki dawał się zauwa
żyć w latach poprzednich. To 
też Zarząd z Przewodniczącym 
Rady, starostą powiatowym p. 
inż. Michałowskim na czele, ca
ły swój wysiłek wytężył w kie
runku utrzymania stanu posia
dania z lat poprzednich, nie 
angażując się w kredyty -ban
kowe. Wysiłek ten został u-
wieńczony pomyślnymi rezulta
tami, gdyż suma wkładów osób 
prywatnych, aczkolwiek w nie
których miesiącach zmniejszyła 
się o znaczne kwoty, to jednak 
w rezultacie całorocznej propa
gandy idei oszczędności wzrosła 
o zł. 33.861 gr. 80 — i stanowi 
na 1 stycznia 1932 roku sumę, 
zł. 602.970 gr. 95, — a należy 
do 9.411 wkładców, z których 
aż 8.944 posiadało drobne kwo
ty do 50 zł. 

W miarę wzrastania wkładów 
zwiększały się pozycje udzielo-

jnych pożyczek. Udzielono ich: 

w 1925 r.—239.939 zł. 50 gr., w 
1926 r. — 838,820 zł. 15 gr., w 
1927 r. —1.808.280 zł. 77 gr., w 
1928 r.—3.162.712 zł. 60 gr., w 
1929 r. —3900.305 zł. 36 gr., w 
1930 r.—3.607.095 zł. 24 gr., i w 
1931 r—4.152.169 zł. 95 gr. 

Z udzielonych w ub. r. po
życzek przypnda: na cele rol
nicze zł. 3.150.800, dla rzemios
ła i drobnego kupiectwa zł. 
213.780 50 gr., na ogólne potrze
by gospodarcze 787.589 zł. 45 gr. 

O rozwoju Komunalnej Kasy 
Oszczędności świadczy stałe po 
stępujący wzrost obrotów; 1925 
r.—2.455 886 zl. 30 gr.. 1926 r.-
9210.032 zl. 38 gr., 1927 r. — 
22,459.592 zł. 30 gr., 1928 r. — 
59.732.296 zł. 64 gr., 1929 r. — 
75,465581 zł. 32 gr., 1930 r. — 
62.788.686 zł. 40 gr. i wreszcie 
1931 r. 65.616.889 zł. 58 gr. 

Jest to w dużej mierze za
sługa kierownictwa kasy, oraz 
dowód zaufania do niej, wy
pływający z faktu, -że polityka 
kredytowa i finansowa Kasy 
jest przezorna, gospodarka o-
szczędna, a stan interesów jej 
jest aktywny, co wróży jej na 
przyszłość iaknajlepszy rozwój. 

pojemności cylindrów 1000 ctm. 
sześć-, gdyż—pocą innemi zale
tami—jest niezwykle ekonomicz
ny, zużywa bowiem zaledwie 
5—6 litrów benzyny na 100 
klmtr. Koszt wozu (łącznie z ka
roserią) wynosi 7 tys. zł., jest 
to więc najtańszy samochód o-
sobowy w Polsce, 

Oczekiwać można, że naj
nowsza produkcja samochodów 
Państw. Zakładów Inż. spotka 
się z jaknajwydatniejszem po- • 
parciem ze strony społeczeń
stwa polskiego. 

specjalne podkreślenie 
zasługuje działalność Państw, 
Zakładów Inż. w dziedzinie ko
munikacji samochodowej. Uru
chomiły one cały szereg linji 
autobusowych. Linje Kraków—-
Cieszyn i Warszawa—Lublin 
obsługują wykwintne polskie 
„Saurery". Na linji Warszawa 
—Siedlce oraz na linjach w 
Warszawie kursują, obsługując 
dzielnice, zupełnie zaniedbane 
pod względem komunikacyj
nym, „Ursusy". Te same „Ursu
sy' kursują na linjach komuni
kacji miejskiej i pozamiejskiej 
w Białymstoku oraz na terenie 
województwa. Na brukach i 
wybojach jezdni białostockich 
i szos podmiejskich zdały one 
świetnie egzamin sprawności i 
wytrzymałości. 

Próba, przeprowadzona na 
jednej z linij w Białymstoku 
(„D") wykazała bezsprzeczną 
wyższość wozów polskich na 
kursującym na tejże linji, w 
identycznych warunkach, jęd
rnym wozem zagranicznym mar
ki „Chevrolet". Okazało się, że 
w ciągu miesięcy czerwca i lip
ca autobus ów miał 24. razy 
przerwę w komunikacji i nie
czynny był ogółem 24 godzin; 
polski zaś wóz miał tylko 2 
przerwy, co uczyniło łącznie 25 
minut. Stosunek 1:60 na nieko
rzyść wozu obcej produkcji jest 
aż nadto rażący. 

Dodać należy, że zużycie ma
teriałów pędnych przez kursu
jące w Białymstoku „Ursusy" 
nie przekracza—mimo bardzo 
złych dróg — normy zużycia 
p-zez wozy zagraniczne. Prze
ciętne zużycie benzyny na 100 
kim. w mieście 26,5 Itr. na lin
jach podmiejskich—25 Itr. 

O rozwoju linij białostockich 
świadczy fakt, że w okresie od 
1 kwietnia do 1 sierpnia b. r. 
ilość wozokilometrów na linjach 
P. Z. Inż. w Białymstoku wzro
sła o 47 proc. Świadczy to o 
coraz większym zasięgu przed
siębiorstwa, co zawdzięczać 
można sprężystemu i energicz
nemu kierownictwie. 

Kierownikiem linji autobuso
wych w Polsce uruchomionych 
przez P, Z. Inż., jest p. mjr. Heinz. 

Sąd Okręgowy w Białymstoku, 
jako Rejestrowy obwieszcza, iż 
do rejestru handlowego działu 
A "Wciągnięte zostały następu

jące firmy pod Nr. Nr: 
, w dniu 26 lipca 1932 r. 
79^1. „Mechaniczne przecie

ranie drzewa budulcowego J. 
Berman i Sz. * Lifszyc, spółka 
firmowa". Przedmiot: przeciera
nie drzewa i sprzedaż desek, 
Siedziba: Białystok, ul. Kupiec-

Jca 47. Spólnikami są: Jankiel 
Berman, -zam. w Białymstoku ul. 
Częstochowska 25 i Szloma Lif
szyc, zam. tamże ul. Jurowiec-
ka 44. Zarząd przedsiębiorstwa 
należy do obu spólników. Wszel
kie zobowiązania spółki, umowy, 
weksle, indosy, czeki pełno
mocnictwa winny być podpisy
wane pod stemplem firmowym, 
przez obydwóch spólników łącz
nie, zwyczajną zaś korespon
dencie ofaz pokwitowania z 
odbioru korespondencji, pienię' 
dzy, przesyłek, towarów i ła
dunków ma prawo podpisywać 
każdy spólnik samodzielnie. 
Przedsiębiorstwo jest spółką fir
mową zawartą w dn. 22 lipca 
1932 r. na czas nieograniczony. 

w daJa 9 sierpnia 1932 r. 
7912. „Sprzedaż obuwia Sara 

I Dystelman" Siedziba: Bielski 
Podlaski, Rynek. Właścicielka 
Sara Dystelman, zam. w Biel
sku Podlaskim, ul. Sienkie
wicza 9. 

7913 „Księgarnia i materiały] 
piśmienne Władysław Leono-
wicz" Siedziba: m. Sokółka, plac 
Kościuszki 48. Właściciel Wła

dysław Leonowicz, zam. w So
kółce, ul. Dąbrowskiego 21. 

7914. „Fabryka Makaronów 
Italja" L. Mładek i A. Wołko-

wa, spółka firmowa". Pzedmiot: 
prowadzenie fabryki makaro
nów. Siedziba: Białystok, ul, 
Różańska 9. Spólniczkami są: 
Lidja Mładek, Mickiewicza 66 
i Anna Wołkowa, Antoniukow-
ska 5 w Białymstoku zamiesz
kałe. Zarząd przedsiębiorstwa 
należy do obu spólniczek. Wszel
kie zobowiązania i pełnomoc
nictwa winny być podpisywane 
pod stemplem firmowym przez 
obie spólniczki łącznie. Przed
siębiorstwo jest spółką firmową, 
zawartą w dn. 27 lipca 1932 r. 
na czas nieograniczony. 

7915. „Sprzedaż mąki Abram 
Kuszner" Siedziba: Białystok, 
ul. Suraska 2. Właściciel Abram 
Kuszner, zam. tamże ul. Dą
browskiego 28 

7916. „Sklep spożywczy Cha
na Lew, Siedziba: Bielsk Pod
laski uL Mickiewicza 66. Właś
cicielka Chana Lew, zam. tamże. 

7917. „Restauracja Resursy 
Obywatelskiej Stefania Przybyl
ska" Siedziba: Białystok, ul.j 
Sienkiewicza 1. Właścicielka 
Stefania Przybylska, zam. tamże. 

w dniu 12 sierpnia 1932 r. 
7918. „Tartak Parowy Izaak] 

Pitluk" Siedziba: Białystok, ul. 
Piwna 11. Właściciel Izaak Pit
luk, zam. tamże. 

w dniu 17 sierpnia 1932 r. 
7919. „Drobna sprzedaż mięsa] 

Stefan Buiko" Siedziba: BiałyJ 
stok, nL Sienkiewicza nr. 118, 

Właściciel Stefan Bujko, zam. 
tamże, ul. Bagoowska 26. 

7920. „Restauracja „Rit z" 
Związku Rezerwistów R. P. w 
Białymstoku", Siedziba; Biały
stok, ul. Kilińskiego 2. Właści
ciel Związek Rezerwistów R. P. 
w Białymstoku ul. Warszaw
ska 9 Kierownikiem restauracji 
jest Paweł Sadowski, zam. w 
Białymstoku, uł. Sienkiewicza 2. 

w dnia 19 sierpnia 1932 r. 
7921. „Komunikacja samocho

dowa Białystok — Siemiatycze 
Rozalja Więckowska" Siedziba: 
Białystok, ul. Białostoczek 3. 
Właścicielka Rozalja Więckow
ska, zam. tamże. 

w dniu 25 sierpnia 1932 r. 
7922. „Wykończalnia skór Da

wid Ałpern" Siedziba: Biały
stok, ul. Fabryczna 34. Właści
ciel Dawid Alpern, zam. tamże. 

7924. „Cukropol" Stanisław 
Cydzik" Przedmiot: sprzedaż 
wyborów cukierniczych. Sie
dziba: Białystok, ul. Dąbrow
skiego 2. Właściciel Stanisław 
Cydzik, zam. w Białymstoku, 
ul. Marsz. Piłsudskiego 50. 

7925. „Sklep spożywczy Este
ra Chawes" Siedziba: Białystok, 
ul. Kraszewskiego 8. Właściciel
ka Estera Chawes, zam. w Bia
łymstoku, ul. Kraszewskiego 14. 

7926. „Sprzedaż artykułów 
spożywczych i hurtowa sprze
daż mąki Szprinca Dorożko". 
Siedziba: Białystok, Rynek Koś
ciuszki 38. Właścicielka Szprin
ca Dorożko, zam. tamże ul. Ka-
łuszyńska 25. 

7927. „Mleczarnia Bluma Fil
ier" Siedziba: Białystok, Rynek 
Kościuszki 49. Właścicielka Blu
ma Flijer, zam. w Białymstoku, 

ul. Wersalska 6. 
7928. „Sprzedaż nabiału i 

wody sodowej Lina Grenda" 
Siedziba: Białystok, ul. War
szawska 40. Właścicielka Lina 
Grenda, zam. tamże. 

7929. „Sklep tytoniowy Zy-
zkind Goldsztejn" Siedziba: 
Białystok, ul. Mazowiecka 12. 
Właściciel Zyskind Goldsztejn, 
zam. w Białymstoku, ul. Marsz. 
Piłsudskiego 29. 

7930. „Handel win i wódek 
Stefanja Hanytkiewiczowa" Sie
dziba; Białystok, ul. Marsz. Pił
sudskiego 50, Właścicielka Ste
fanja Hanytkiewiczowa, zam. 
tamże. 

7931. „Sprzedaż ryb Rachela 
Izbucka" Siedziba: Białystok, 
Ryoek Kościuszki 24. Właści
cielka Rachela Izbucka, zam. 
w Białymstoku przy Siennym 
Rynku 9. 

7932. „Sklep galanteryjny Liza 
Kirsznerowicz" Siedziba: Bia
łystok, ul. Sienkiewicza 78. Właś
cicielka Liza Kirsznerowicz, 
zam. w Białymstoku, ul. Juro-
wiecka 13. 

7934. "Restauracja „Europa" 
Wacław Myzia" Siedziba: Bia
łystok, ul. Marsz. Piłsudskiego 
34. Właściciel Wacław Myzia, 
zam. w Białymstoku ni. War
szawska 47. ' 

7935. „Sprzedaż obuwia Chana 
Niemerzańska" Siedziba: Bia
łystok, ul. Nadrzeczna 10. Właś
cicielka Chana Niemerzańska, 
zam. tamże, ^ ^ ^ ^ ^ 

7936. „Sprzedaż ryb Ałta 
Rak" Siedziba: Białystok, ul. 
Zamenhofa 5. Właścicielka Ałta 
Rak, zam. tamte. I 

7937. ..Apteka na piaskach 
• Zygmunt Wysocki" Siedziba: 
(Białystok, ul. Piękna 2. Właś

ciciel Zygmunt Wysocki, zam, 
tamż?. 

7938. „Sklep spożywczy Syl
westra Zyskowska" Siedziba: 
Białystok, ul. Bema 37. Właści
cielka Sylwestra Zyskowska, 
zam. tamże. 

w dniu 27 sierpnia 19t2 r. 
_ 7939. „Sprzedaż mięsa i węd

lin Konstanty Bakunowicz" Sie-' 
dziba: Białystok, ul. Słonimska 
49. Właściciel Konstanty Baku
nowicz, zam. tamże. 

7940. „Sprzedaż drobiu Josel 
Grokop" Siedziba: Białystok, 
ul. Żydowska U. Właściciel; 
Josel vel Jozif Grokop, zam. w' 
Białymstoku, ul. Młynowa 8. 

7941. „Sklep spożywczy Bejlsj 
Goldberg" Siedziba: Białystok, 
ul. Szlachecka 1. Właścicielką 
Belja Goldberg, zam. tamże, j 

w dniu 30 sierpnia 1932 r. 
7942. „Jakób Rakowski i Syn, 

spółka firmowa" Przedmiot:. 
sprzedaż produktów naftowych 
i artykułów spożywczych. Sie
dziba: Białystok, ul. Nowy Świat 
14. Spólnikami są: Jankiel vel 
Jakób i Lejb Rakowscy, zam. 
w Białymstoku, pierwszy przy 
ul. Nowy Świat 14 i drugi przy 
ul. Jurowieckiej 46. Zarząd 
spółki należy do obu spólni
ków. Weksle, żvra, czeki i inne 
zobowiązania firmy winny być 
podpisywane pod stemplem fir
my przez obu spólników łącz
nie. Podpisywać pełnomocni 
ctwa, umowy, korespondencję 
oraz odbierać pieniądze przy-

Cadające firmie kwitować z od
iom takowych, prowadzić spra

wy sądowe, odbierać towary 
ze stacji kolejowych, otrzymy
wać korespondencję i repre

zentować firmę ma prawo każ
dy spólnik, w imieniu firmy, 
samodzielnie. Przedsiębiorstwo 
jest spółką firmową, zawartą w 
dniu 29 sierpnia 4932 r. na czas 
nieograniczony. 

w dnin 3 września 1932 r. 
7943. „Wacław Bryk" Przed

miot: komunikacja samochodo
wa. Siedziba: Białystok, ulica 
Marsz. Piłsudskiego 45. Właś
ciciel Wacław Bryk, zam. tamże. 

7944 „Sprzedaż wody sodo- -
wej, owoców, nabiału i słody-' 
czy Rachel Indycka „Siedziba: 
Białystok: ul. Sienkiewicza 126. 
Właścicielka Rachel Indycka, 
zam. tamże. 

7945. „Sklep spożywczy „Przy
szłość" Irena Łobaczewska" 
Siedziba: Białystok, ul. Anto-
niukowska 58. Właścicielka Ire
na Łobaczewska, zam. w Bia
łymstoku, przy ul. Antoni uk 
Fabryczny 12. 

7946. „Sprzedaż naczyń ku
chennych Elja Szyłkowski" Sie
dziba; Białystok, ul. Zamenhofa 
13. Właściciel Elja Szyłkowski, 
zam. tamże. 

7947. „Paweł Wiszniewski" 
Przedmiot: komunikacja auto
busowa Białystok — Korycin. 
Siedziba: Białystok, ul. Gdań
ska 3. Właściciel Paweł Wisz
niewski, zam. tamże. 

W dnia 8 września 1932 r. 
7948. „Pośrednik handlo 

Józef Glikfeld". Siedziba: 
łystok, ul. Kilińskiego 8. 
ściciel Józef vel Josel Glikfeld, 
zam, tamże, 

(c. d. n.) 

i 

handlowym, 
ziba: Bia- >«< 
8. Wła-
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DODATEK ŚWIĄTECZNY . 

Dlaczego odlatują ptaki?! Milion bezrobotnych Niemców 
Nauka wobec zagadki „ptaków letników" osiedli się w fantastycznym planie nad Amazonką 

Letnicy wśród Dtactwa — kukul 
ki czy wilgi — i"ż z początkiem 
sierpnia pośpieszyły nad brzegi Ni
lu czy Konga. Z końcem sierpnia 
ruszyły za nimi bociany, a we 
•wrześniu słowiki, rudziki. iaskółii 
i dzikie gcsi. przes-zywaiace w szy 
ku bojowym zwały chmur. 

Nie głód i nie zimno wypędza je 
z naszych stron: maja one pożywię 
nia i ciepła wbród. To.coiezmusza 
do wędrówki, określamy wyra
zem 

„Instynkt" — 
alć co się pod tern określeniem mie 
ści. tego doprawdy nie wiemy... 

Kto wskazuje ptakom wędrow
nym drogę? 

Młode n'aki. które przecież nic je 
szcze nie wiedza o zimie, o morzu. 
o Afryce —same znaiduja drogę. Ja 
kim sposobem to sie dzieie? 

Teraz w jesieni, biorą przeważ
cie kurs na południowy zachód, 
podczas zrniy przelatują w Afryce 
tia wschód, a na wiosnę wracają. 
do nas przez morze Śródziemne i 
Bałkany. Drozdy, szoaki. Skowron 
ki podróżują w wielkich groma 
dach—natomiast gil wędruje sam... 
Nie ma zatem żadnego przewodni
ka. 

Pewnego wieczora zaczynają 
swój lot. a wtedy ich kwatera zi
mowa przyciąga ich jakby magnes. 

W nieprzerwanym locie, jakby 
chciały ustanowić co roku 

nowe rekordy 
zmierzają do celu. 

Wszystkie niemal śpiewając; 
ptaki sa zwolennikami podróżowa
nia w nocv. 

Dlatego też przelot ich iest dla 
nas tak tajemniczy. 

Podczas jesiennych nocy. gdy 
śpimy, szumią w ciemności skrzy
dła przelatującego, -•lactwa. Przez 
cały rok z zapadnięciem mroku 
wieczornego chowa ptaki glowy 
pod skrzydła i zasypiają do świtu. 

teraz jednak ciemność nie zmącą 
ich świadomości, nie odczuwają po 
trzeby snu — lecą w mroku i nie 
tracą swego celu. 

Popęd w JTOwny tkwi w nich, 
muszą mu być DOsluszne. 

Wiedza rudzka iest tu 
zupełnie bezradna: 

może co nr.jwyżei umieszczać na 
nóżkach poszczególnych ptaków 
pierścień i stwierdzić, gdzie dostał 
się w swej wędrówce ten lub ów 
ptak. 

Ale o właściwei orzyczynie wę

drówki ptactwa nic nie wiemy. 
Nie wszj.tkie Ptaki opuszczają 

nas, niektóre zatrzvmuia sie przez 
mroźną zimę tam gdzie mają gniaz 
do i gdzie następnego lata znów 
będą miały potomstwo: sa to w.ó 
ble, czyżyki, trznadle, dzierlatki. 

Dzięcioły, słkory. czyżyki włó
czą sie po lasach i ogrodach: kosy, 
które ongi również wędrowały na 
południe, teraz już nie odczuwają 
popędu wędrownego; zapomniały 
o niepokoju, który ich przodków 
ogarniał wczesna jesienią. 

Niemiecki generał v. Kundt, by
ły szef sztabu armji boliwijskiej, 
opracował olbrzymi plan 

emigracji bezrobotnych 
z Niemiec do Ameryki Południo
wej. 

Generał Kundt przedłożył już 
swój plan rządowi niemieckiemu i 
kilku państwom południowo-amery 
kańskim, które przyjęły go bardzo 
życzliwie. 

Szczegóły planu sa niezwyktc 
ciekawe. Emigranci niemieccy skie 
rowani będą na ołbrzymle puste 

przestrzenie 
u źródeł Amazonki. 

Plan przewiduje możność osiedle
nia w ten sposób 
miliona Niemców wraz z żonami I 

dziećmi. 
Rodziny otrzymają gotowe dom

ki. Domki te nie beda Dosiadały o-
kien, dla ochronienia mieszkańców 
p r z e d zabójczemi oromieniam: 
słońca. Światło i wentylacja będą 
sztuczne. Całe wsie dostana wspói 
ne centralne ogrzewanie. Do dys
pozycji emigrantów beda specjalne 

Trochę paryskiej kawiarni artystów 
trochę —jamy Michalifcowej 
Freski Topolskiego i pyszne karykatury Zaruby w Insi. Propagandy Sztuki 

samoloty, które beda lepić moskity, 
przy pomocy gazów. 

Koloniści podzieleni beda na 
bataliony robotnicze 

pod komenda technlków-hiżynie-
rów i agronomów. Cala organiza
cja posiadać będzie formę koops-
ratywy. 

Organizatorzy nie beda przyjmo 
wać ludzi młodych, lecz starszycn, 

żonatych I zrównoważonych. 
którzy potrafią oddać sie trudne! 
pracy, na tym niezwykle ciężkim 
terenie. 

Głównym organizatorem iest In-
żynier-agronom Walter Boormer, 
'eden z ekspertów, którzy 

realizowali „platlletkc" 
w Rosji sowlecklei. 

Plan swój zamierzała organiza
torzy przedłożyć Lidze Narodów 
w Genewie. 

WARSZAWA, 29.9. 
Być w Krakowie, a nie zajrzeć 

do Jamy Michalikowej. to iuż szczy 
Iowa lekkomyślność. Bo przecież 
nawet dzisiaj, po upływie tylu lat 
od świetnej epoki „Zielonego Balo
nika" Michalikowa Jama emanuje 
z siebie jakiś urok 

niezwykły, niecodzienny.. 
Stolica, wielka i gwarna, zawsze 

;tam iednak. może skrycie, ale — 
zazdrościła Krakowowi Jamy. By 

:ła kiedyś w Warszawie przemiła 
i kawiarnia „Pod Pikadorem". pra
wie. że namiastka Jamy. Przez pe
wien czas wszystko wskazywało 

| na to. że będzie nia Ziemiańska. I 
chociaż wszystko składało sie na 

!iaknajlepsza całość, to przecież 
brak było jednej, pozornie mało 
istotnej drobnostki — atmosfery. 

Znalazło sie dopiero 
i to w IPS. 

Oczywiście bardzo jeszcze da
leko kawiarni z pi. Marsz. Piłsud
skiego do tej z ul. Floriańskiej w 

Z manewrów Reichswehry 

Krakowie. Daleko już chociażby 
dlatego .że tak bardzo różne sa mu 
ry tam i tu, że tam. na ścianach o-
siadła świetna patyna wielu lat. 
wiele szczerych talentów złożyło 
sie na to. aby z Jamy uczynić pra
wdziwa oazę artystów, a nie mo
dna knajpkę snobów. IPS jest no
wy. młody, w młodości swej i pro 
slocie niemal radosny, a przecież 
można sic w nim 

doszukać wiele wspólnoty 
z Michalikowa Jama, a jeszcze wię 
cej z oaryskiemi kawiarniami ar
tystów. 

Może raczej to drugie. 
Powoli prowizoryczne- ściany In 

stytutu Propagandy Sztuki nabie
rają kolorytu. 

Rozsiadły się na nich barwne, a 
przecież jakby szarym woalem o-
kryte freski Topolskiego, o niesły
chanie. aż przesadnie śmiałej fak
turze. Publiczność z trudem odnaj
duje w nich znane postaci naszego 
świata polityki i sztuki, ujęte gro
teskowo. z mnóstwem niedomó
wień właściwych 
nieczytelności iormy Topolskiego. 

Ale może (a właśnie nieczytelność. 
chwilami aż denerwuiaca. ma za
razem własności iascynujace wi
dza. zmusza go niejako do odczy
tywania niemal sylabami tei kio>a 
cej gromadnem życiem, nieookoia-
cei deformacja kształtów .kompo
zycji. 

i Freski Topolskiego sa ciekawe, 
widać młody, bujny, ale szukają 
:y leszcze torniv talent, podczas 

gdy tuż obok. w sąsiedniej sali usa 
dowiła sie — 
„skondensowana doskonałość" — 

karykatury Jerzego Zaruby. 
Warszawa zna go pysznie z ła

mów „Cyrulika Warszawskiego". 
w którym co tydzień daje swe ka
pitalne prace, przypomina go sobie 

wspaniałej inscenizacji „Dam i 
Huzarów" w Ateneum, gdzie to 
wielki talent inscenizalorski Zaru
by zabłysnął w całej pełni, zna go 
wreszcie z niezliczonych karykatur 
a rzadko ukazujących sie. ale jakże 
pysznych obrazów. 

W tym znakomitym artyście złą 
czyło sic wszystko, co najlepsze. 
Kultura formy, ekspresja wyrazu 
ze swoistym dowejpem i 
niesłychanie subtelna przenikliwo

ścią 
w podejściu do tematów, no i wresz 
cie — prostota. Prostota, ten tak 
rzadko spotykany u naszych kary
katurzystów skarb. 

Na karykaturach. zdobiących 
ściany IPS. można zaobserwować 
jeszcze jeden niezwykle ciekawy 
szczegół. Każda praca ma swoja 
własna iakgdyby technikę i na
strój. 

Np. Piłsudski na Maderze zupeł
nie inny od Piłsudskiego, wyśmie
wającego sie z siebie, iako oosla na 
Sejm. 

Prawdziwe arcydzieło Zaruby— 
Franc Fiszer lako metafizyk 

I — gastronom. 
którego d:vli rozlania sic w pan-

teizmie, a kadłub przeraźliwie clą-' 
ży ku kuszącej rozkoszami gastro-1 
nomicznemi ziemi. 

Lechoń, kapitalny poeta - dyplo
mata. wreszcie szereg karykatur ; 
zbiorowych, które poza nieprze-
cietnemi walorami ikonograficzne-
mi sa jakgdyby kronikami, doku
mentami chwili, oodanenii w arcy-
zwiezłei i przekonywującej formie. 

Te wszystkie prace Zaruby. prą
ce wyjątkowo 

wysokie! próby, 
doskonałości artystycznej, nadaia 
ścianom IPS zgoła specyficzny chu 
rakter, zbliżają te kawiarnie, do któ 
rei — niestety — coraz częściej 
włazi ziewający snob, do jei pary. 
skich siostrzyc. w których także 
powoli, ale systematycznie, cyga
nerie wypierają wrzaskliwi turyści 
no i — dawni cyganie, obecnie M« 
stający się luksusowemi Delage'a- , 
mi czy Voisin'ami. 

Czasami, przez zadymione sale 
przesunie sic duch Jamy Michali
kowej, aby roześmiać sie szczerze I 
na widok znakomitych karykatur 
Boya czy popularnego Franca i 

ziewnąć obok autorki. 
o której dowcipnie powiedział „Cy 
rulik Warszawski", że „po prze
czytaniu Boya .Mózg i płeć" -

loleć rzuciła sie iei na mózg". 
Prorocy twierdza, że kawia; 

; nia IPS wyprze niedługo pozostać 
salony wystawowe, niech iednuk 
że. me zapomina wtedjro — Żarn-

łbie. bez którego byłoby tam nudno 
li sztywno. Wl. Portf. 

1'opularny bywalec ..warszawskie) Ja
my Michalikowej" Fr. Fiszer w kapi
tulne/ kary katarze Jerzego,Zaraby (Da 

artykułu obnkl. 

Samochód pancerny nalnowszegu lypu podczas ostatnich manewrów Keich-
swehry nad Odrą. 

W polach 
ostatnie dni złotei jes;eni 

Kopanie ziemniaków! Dla gospodarza tkrwawych wypiekach. Dzieli krótki, co-
drugie ż̂nlwo. choć mniej, niż w lipcu|raz krótszy trza zwiać sie z robotą.: 
obfite, druga gratka dla najmu i bando- jOdchodzi ziota, polska jesień, przyby-
*ów. wa siwe od szronu, polskie przedzimie! i 

Ód chłodnego ranka aż po mglisty Wa~Ro. I 
odwieczerz pracują ciche motyki, j mmm^^t^^m^a^^mmt^^mm^^ 
-Chłodny tuman paruje z ląk i mokra-1 
det. zwija sie i rozwija. jak chusta. 
chłodząc sperlone potem czoła. 

Miedzami stoją wory z kartoflami. 
podobne słupkom granicznym — peł
ne aż po brzegi. 

Jakiś smętek wieje z tych niedbale 
rozkopanych niw. Ceżka stopa kopa
cza kruszy zeschłą, rdzawa łęciric: tu 
i owdzie chowy pysk krowi sięga po 
ostatnią zieloną odrośl. Pola pustosze
ją... 

Dla łudzi nastał czas gorący, dla 
czworonożnej gadziny — wywczasy. 
wyległa na pola gromadnie i hasa bez 
dozoru: tu prosie ryje zawzięcie po 
świeżo zbronowanem poletku, ówdzie 
krowa przechadza sie majestatycznie. 
ociężale. Cóż zdoła wytrącić ją z filo-

'.icńoe. DUCIU • dyplomata, znakomita 
karykatura J. Zaruby w kawiarni I.P.S. 

(Do artykułu obok). 

Nader dowcipne, barwne IreskiTopolskiego w kawiarni I.P.S. (Do artykułu wyźeu-

Tajemnica pokoju„40OB 
Tajne szylry niemieckie w rękach Anglików 

ci 

Woda morska 
do picia 

Ciekawe wiadomości przynosi 
lekarska prasa niemiecka. 

Niedawno odbył sie w niemiec
kiej miejscowości' kuracylnej nad
morskiej Warnemiinde ziazd nie-1 
mieckiego związku dla morskiego 
eeznictwa. 

Zebrani na zjeździe lekarze oma
wiali szeroko zbawienne skutki 
morskich kąpieli. Udowodnili dalej, 

lit woda morska zawiera w sobie 
najrozmaitsze składniki mineralne 

i podobnie jak żródla mintrajne. 
Wyrażono p,i(a<I.1rite odnowicJ-

jnio chemicznie sPraSftwaua wo
da morska nadale sw znakomicie 

Ido picia w celach leczniczych. 

Mstrz tennis''stów 
zawodowców 

W Londynie przed kilku tygo
dniami ukazała sie książka emery
towanego majora armji angielskiej 
P. Sydneya pod tajemniczym tytu 
lem „40 O. B" . 

Niewielka ta książeczka wywo
łała w pewnych sferach londyń
skich ogromna wrzawę. Niewielki, 
zbeszta, nakład jei został wyczer
pany w ciągu kilku dni. — a i na
kład drugi niebawem również znikł 
z półek księgarskich. Bvli tacy. co 
twierdzili iż niewątpliwie iakaś 

zofcznego przeżuwania Chyba raźny " s , , a wyższa" 
turkot wjeżdżającej w kartoflisko fur- [przyczyniła sie do tak szybkiego 
nunki. 'zniknięcia „40 O. B." — czyli że 

„ , . ipoprostu departament polityczny 
- ro...ozies. - macha biczyskiem langielskiego ministerstwa spraw 

wewnętrznych postarał sie o wy
cofanie tej broszury z obiegu. 
Prawdopodobnie tak.:. 

cłilopak w taiulowej kapocie i spędza 
krasule ze świeżej orki. 

Dli pastuszka ceika nasłała, pora: 
tylko patrzeć lak dopalą sie ostatnie 
zwleczone z zagona leciny i wicher po-
huła w parcianej nkryjbtdce. Nawet 
szkapa iu* se » pasiastą derę przy
stroiła!... 

Słonko wstaje i Madzie się do snu w 

W pokoiu „40 O. B." odcyfrowy 
wano 
tajne depesze sztaba niemieckiego, 
pochwycone przez szpiegów. 

Cała armia ajentów bvła zajęta 
przejmowaniem szyfrów wysyła
nych przez niemców. Szyfry te 
były natychmiast dostarczane do 
pokoju „40 O. B.", gdzie znów „de
partament decyfrujŁcy" zaimował 
sie ich odczytywaniem. 

Kierownikiem pokoju był sir Al
fred Eving — 

fenomen zręczności I intuicji. 
Obdarzony kolosalna oamiecią, po

siadający niezwykły zmvsl orientu 
cji—jakimś niesamowitym instynk
tem potrafił on rozwiązać najbar
dziej zawiłe rebusy szyfrów. Zasa 
dniczo osobiście nie zaimował się 
„szarą robota" odcyfrowywania, 
miał "przecież od tego sztab dosko 
nałych pracowników, w wypad
kach jednak specjalnie trudnych. 
gdy najwytrawnieisi z nich nie 
mogli dać sobie rady — wystarczy 
to jedno st. jrzenie sir Evinga na 
szyfr, chwila namysłu — I 

zagadka była rozwiązana. 
Pokój „40 O. B." odegrał ogrom 

0 polskich artystach 
pochlebna oraaa krytyka włoskiego 

Cóż to iest owo „40 O. B."I w n a i n o w s z y m n u m e r z e w i e l . 
Jest to cyfra, która oznaczono kiego czasopisma ..Illustrazione Ita-

pewien pokój w gmachu admirali- liana", krytyk Piętro Torriani po-
cji angielskiej w czasie wielkiej !świeca kilka uwag pawilonowi pol 
wojny. Tajemnice owego pokon; Iskiemu na wystawie sztuki w We-
odsłania obecnie książka niaiom inecji. Krytyk podkreślam, in. z u-

I Sydneya. 1 znaniem wielki artyzm Henryka 

Kuny oraz wymienia rzeźby zna
nej we Włoszech Marji Ledniokiei. 
Artykuł zdobią reorodukcje obra
zu Władysława Skoczylasa . Na 
wiejskim cmentarzu" oraz portre
tu księżnej Borromeo dłuta Marji blicznoścj przywołały znów grozę 
Lednickłei 'minionych lat wielkiej wojny.-

ną role w czasie wielkiei wojny 
Dzięki niemu został udaremniony 
pogrom floty angielskiej 

pod Scapa Flow, 
pogrom do którego Niemcy przygu 
towali sie niezmiernie dokładnie, a 
który miałby nieobliczalny wproś: 
wpływ na dalsze losv wojny 
Wszystko było orz/gotowane w 
najdrobniejszych szczegółach, w po 
tęgę Wielkiej I tanji wymierzony 
był straszliwy cios — I oto jedna 
z ostatnich depesz niemieckich w 
tej sprawie dostała sie do rak sir 
Evinga. Ti wystarczyjo. 

Książka „40 O. B." odsłania tą — 
i jeszcze mne taiemnice. Niektóre 
z nich nie powinny lyly snąć prze 
dostać sie do wiadomości ogółu 
Toteż jak wspomnieliśmy zniknę' 
szybko z pólek księgarskich. 

Te egzemplarze iednak któr-. 
przedostały sie do rak prywat 
nych. wyw ' •!•• wielka wrzaw*-
w sferach byłych urzędników ad
miralicji. z"'iszczą pol -iu „40 '' 
B.". a przed oczy czytającej pu I ,-Jn.'uz Mann i'a.1 któ: y uzyskał 

j mistrzostwo-Swała na zawodach t w 
ntsowych zawodowców w Berli inte. 



. 

Panownle! Ostrożnie z ponętnemi ofertami z zagranicy 
Jeden z naszych Czytelników 

przystał nam list. który w całości 
podajemy. 

„Wpadł mi w ręce jeden z roz
syłanych po Polsce prospektów 
pewnej firmy niemieckiej, trudnią
cej s'e na wielką skalę pośrednic

twem matrymonialnem. Firma ta 
brzmi: „Atlas - (Jnion Der Kultur-
weg zur Ehe" w Hamburgu. Pe
wien mój znajomy chce się żenić. 
Pokazałem mu prospekt. Niestety, 
chłopak rozumem nie grzeszy. 

Postanowił szukać żony gdzieś 

K no dla... małp 
Ciekawy eksperyment naukowy 

Przed klatką, w której przebywają 
goryle londyńskiego ogrodu zoologicz
nego umieszczono ekran i puszczono 
w nnih kino. Celem tego niezwykłego 
pokazu filmowego było stwierdzenie, 
Jak małpy zareagują na obraz kinowy 
I czy poznają na obrazie przedstawi
cieli swego gatunku. Wybrano w tym 
celu film „CongoriUa", wykonany w 
Środkowej Afryce przez wyprawę nau 
kową. która sfilmowała życie zwierząt 
a przedewszystkiem różmych gatunków 
małp. Obserwacje dały wynik bardzo 
ciekawy. 

Oto goryl w londyńskim ogrodzie 
aoologicznym nie okazywał dla akcji 
filmu najmniejszego zainteresowania aż 
do chwili, gdy na ekranie ukazał się 
obraz goryla. W tej chwili ożywił się, 
począł ryczeć i nerwowo bić rękami o 
pręty Uarki. Natomiast samica, znaj
dująca się również w klatce, pozostała 
Wełnie obojętna; nie ruszyła się wca 
l« z miejsca, nie interesowała się zi»pel 
ci* tern, co się rozgrywa na ekranie. 

W Jednym z dzienników londyńskich 
w zwązku z tym eksperymentem pi-
u t wybitny zoolog: 

— Czynione od dłuższego czasu te-
•o rodzaju doświadczenia wykazują, 

że wide zwierząt, odznaczających się 
wysokim stopniem inteligencji — jak 
np. psy — sprawia zawód, gdy chodzi 
o rozpoznanie lotograłij lub obrazów 
takich przedmiotów, które są im do
skonale w praktyce życiowej znane. 

Natomiast inaczej zupełnie sprawa 
się przedstawia z małpami. Wielokrot
nie dokonywałem eksperymentów z 
gorylami I szympansami. Miody szym-
rans rozpoznał na fotografii portret 
swego właściciela; wydawał okrzyki 
radości i głaskał dłonią twarz na od
bitce fotograficznej, co jest tembardziej 
zdumiewające, że liczne plemiona dzi
kusów w Afryct nie poznają na foto
grafii rysów twarzy znajomych, nawei 
bliskich im osób. 

Inteligentne okazy wśród małpiego 
rodu — obok osób poznała również 
reprodukcje różnych przedmiotów. Spo 
rządziłem raz — pisze zoolog angiel
ski — rysunek winogrona i pokazałem 
go młodemu szympansowi. Małpolud 
nietylko glośnemi krzykami objawił 
swą radość na widok winogrona, ale 
również dal potem wyraz swemu roz
czarowaniu, gdy się przekonał, że wi
nogrona istnieją tylko na papierze. 

Duchy zdradziły meia 
Dziwna sharga rozwodowa 

Najzgodniejsze z małżeństw mia-l 
.teczka angielskiego Tetgnmouth 
rozeszło się po czterdziestu latach 
pożycia, dla przyczyn wysoce o-
ryginalnych: 

Zona, zapalona spirytystka, za
meldowała w konsystorzu, że du
chy dwu jej poległych synów o-
strzegły ją na seansie, że mąż jej 
jest w zażyłych stosunkach z inną 
kobietą. Wobec tego prosi o roz
wód „z powodu opuszczenia". 

Ze swej strony małżonek dowo
dził, że połowica odznacza się rząd 
ką u niewiast malomównością, gdyż 
całemi tygodniami nie odzywa się 
ani słowa, co zmusza go do sepa
racji „od stołu i łoża". Jednak go
tów jest w każdej chwili wycią
gnąć rękę do zgody, pod warun
kiem, że żona nie będzie więcej 
wysłuchiwała raportów z tamtego 
świata. 

• 

: # : H -

Hotel dla dzieci 

W Berlinie otwarto „hotel dla dzieci", 
wlać swe „pociechy" pod nadzoren 

gdzie ludzie zaleci praca mogą zosta-
wykwalUlkowanycb pielęgniarek. 

zagranicą. Rzecz prosta, nie z mi
łości takie rzeczy przychodzą, tyl
ko że jakoś ciągle Polak łakomy 
na obcą walutę, nie tyle w towa
rze, ile w gotówce posagowej. Na
pisałem do tej firmy list i po dłu
giem oczekiwaniu otrzymałem od
powiedź. Całą tę korespondencję 
przesyłam redakcji, bo sądzę, że to 
będzie ciekawe dla innych..." 

Rzeczywiście, bardzo ciekawe. 
Przegląda się te papiery i nie wia
domo, czy się śmiać, czy oburzać. 

Wiec prz*dewszystkiem firma 
„Atlas Union" przysyła swemu ko
respondentowi wcale ponętną o-
fertę. 

.Przedstawiamy WPanu narazie 
propozycję USA nr. 7878 

w załączeniu. Jest to panienka o 
wszelkich zaletach zewnętrznych i 
wewnętrznych, z majątkiem, który 
oszacować można na blisko 80.000 
dolarów. Nie jest ona milionerką, 
lecz mimo to można powiedzieć, 
że ona dosyć zamożna i że przed

stawia pierwszorzędną partie." 
Załączona jest fotografia, żeby 

podekscytować reflektanta. Spójrz
cie oanstwo. Przemiły uśmiechnie 
ty blondasek na tle auta. Własne
go? O tern sie nie pisze, ale chy
ba — tak. 

Partia na te ciężkie czasy wcale 
niezła, ale jakże sie dostać do swej 
niebogiej? Jechać za ocean? Brać 
na niewidzianego? Nie. Okazuje 
się dalej z oferty że: „zgrabna ro
daczka ma starych rodziców 1 nie
wielka fabryczkę, którą gotowi 
sprzedać jeżeli szczęście tej iedy-
nei córeczki będzie wymazało prze 
sledJenia sie do Europy". Pozatem 
zas „udaje się ona jesienią w po
dróż do Europy aby zwiedzić Pol
skę 1 krewnych jej w kraju. Poża-
danem byłoby rozpoczęcie iaknaj-
predzej korespondencji wstępnej 
celem omówienia szczegółów za
poznania sie w kraju"... 

Pysznie!... Ootowel... Zasiadł 
do pisania Pierwszego listu z o-
świadczynaml... 

Ba. teraz wynika przeszkoda. 
Firma „Atlas Union" czyni 

trudności. 
Do oferty załączona jest deklara
cja i grzeczna prośba: 

„Jeżeli zamierza nan korzystać 
z propozycji dzisiejszej, to prosimy 
o łaskawe przystąpienie do naszej 

Panna z oferty USA Nr. 7878. 

WARSZAWSKIE MIGAWK SĄDOWE 

6 waliz studenta 
Nie tak !o dawniej bywatol 

Specjalnością 8 oddziału sądu grodz
kiego są „sprawy kolejowe". Wszel
kie zajścia na dworcu Głównym odbi
jają się tu z fotograficzną dokładnością 
w niezliczonych „kolejówkach". 

Pan Henryk Bednarski miody stu
dent uniwersytetu warszawskiego wy
jeżdżali do Lwowa. 

Jest przystolnym blondynem, 
. pozatem nie ma zbyt wiele pieniędzy 
do wydania. Te dwie okoliczności 
sprawiły, że poznawszy na dworcu |a-
kąś panią prosił ją o popilnowanie czę 
ści swoich bagaży, podczas gdy będzie 
przenosi! resztę na peron. 

Pani się na to zgodziła i transport 
odbywał się sprawnie, ai do chwili, 
kiedy -wdał się w to foleter p, Sarara. 

— Czyje to walizy? — zapytał urzę 
dowym tonem. 

— Moje! — odrzekł z dumą p. Bed
narski. 

— A co tam jest? 
— Książki i rzeczy. 

Jestem studentem 
i ladę do domu. 

— Nie zalewaj pan kolejki, panie 
młod.y Student by miał sześć waliz. 
Powiedz pan to swojemu młodszemu 
bratu. Znamy takich studentów. To
war pan wieziesz. No jazda z tern do 
bagażowego wagonu) • 

Pan Henryk zapewnia! p. Sararę, iż 
jest studentem, ale kolejarz byl nieu
gięty i waliz przepuścić nie chciał. 
Spór rozstrzygną! dopiero kontroler, 
który zbadał zawartość -waliz i prze
kona! się, że istotnie znajdują się tam 
ubrania i książki. 

Wobec tego p. Bednarski otrzymał 

zezwolenie na przejście, ale wielce roz 
żalony miał się jakoby wyrazić pod 
adresem biletera: „Czekaj chamie, 

la clę nauczę!" 
Pan Sarara nie życzy! sobie uzupeł

nień swego wykształcenia i zażądał 
spisania protokółu. 

Tą drogą obaj przeciwnicy trafili do 
sądu. 

— Nie wierzę proszę wysokiego są
du, że to jest student — oświadczy! 
kolejarz — student może mieć spodnie 
1 dwa kołnierzyki zawinięte w gazetę, 
a najwyżej koszyk. Ale sześć waliz, 
tego leszcze Jak 20 lat sluie na kolei 
nie widziałem. 

Oburzony p. Bednarski przedkłada 
sądowi matrykulę, z której jasno wy
nika, że pomimo wszelkich pozorów 
jest jednak słuchaczem uniwersytetu. 

Sąd zważywszy wszystkie okolicz
ności, skazuje p. Bednarskiego tylko 
na 20 zl. grzywny, biorąc pod uwagę. 
że zachowanie się funkcjonariusza ko
lei 

mogło go zdenerwować 
i wywołać taką właśnie reakcję. 

Pan Sarara nie jest zadowolony z 
wyroku, kręci głową i mówi do siebie, 
wychodząc: 

— Ol czasy, czasy. Student jedzie 
z sześcioma walizami! I jak ma być 
dobrze! Jak nie ma być kryzysu! 
Odzie się nasza dawna młodzież po
działa?! 

— Ma pan rację, kochany panie Sa
rara, trudno „wylatywać nad pozio
my", mając 6 wału! Dlatego obecna 
młodzież nie jest podobna do dawnej! 

Błyskawiczna komunikacja 

Ct wróża gwiazdy na dzień 2 eazdz emika? 
Określenie to nie 

odnosi się Jednak do 
wczesnych godzin 
rannych, które mo
gą nam jeszcze przy 
nieść niepokoje, pod 
różnienia, wybuchy 
gniewa lub też nie

porozumienia. 
Już Jednak po ogdz. 8-ej rano za

znaczy się zmiana na lepsze, a godzi
ny późniejsze obiecują przeżycia psy
chiczne, dążenie do uduchowienia, za
interesowania artystyczne lub lilozo-
liczne. Jest to odpowiedni czas do wy
ruszania w podróż, co do rezultatów 
której nie posiadamy dostatecznej pew
ności, lektury, pracy literackiej, a mo
le nam Tównież przynieść nowe znajo
mości i lepsze widoki na przyszłość. 

Oodz. 10-ta obiecuje spotęgowanie 
•lę wrażliwości, ciekawe nastroje, a 
cnoże również przynieść nam powodze
nie w sprawach wymagających tajem
nicy lub teł w odkrywaniu cudzych 
•skrętów. Jest to dobry czas dla de-
jtfktywew. 

Prawdziwie dobra passa zamączy 
się koło godz. 14-ej i później — dzięki 
czemu w godzinach tych możemy o-
siągnąć powodzenie w wielu kierun
kach, przy pełni zręczności życiowej 
i umiejętności dostosowywania się do 
warunków i otoczenia Okres ten może 
nam przynieść projekty na szeroką 
skale, powodzenie towarzyskie, zwła
szcza. w stosunkach z osobami wyżej 
stojącemi, lub też jakieś nowe, intere
sujące przeżycia. 

Związki w tym czasie zawarte będą 
szczęśliwie i trwałe. 

Po godz. lS-el możemy przeżywać 
przemijające podrażnienie — a kolo 
godz. 22-el — gorsze nastroje. Nie bę-
dzei to Jednak nic powżanlełszego i 
szybko przeminie bez śladu. 

Dziecko dziś urodzone — będzie 
zdecydowane, władcze, energiczne, sa
modzielne, a w swych odezwaniach 
się — dość szorstkie- Osiągnie powo
dzenie w związku z morzem, mary
narką, wodą i płynami wogóle. 

i. S. D. 

organizacji, na który ten cel znaj
dzie WPan w załączeniu formularz 
deklaracji z .warunkami." 

Deklaracja Jest nader skompliko
wana. ale na naczelnem miejscu 
króluje konieczność wpłaty 

wpisowego — 20 zl. 
Jakoteż pierwszej składki mleslecz 
nej w wysokości również 20 xl. 

Oprócz tego deklaracja zawiera 
taki punkcik: 

..Czas trwania członkowstwa o-
graniczony jest na okres naimnlei 
3-miesięczny. przedłuża sie nato
miast automatycznie coraz o dal. 
sze 3 miesiące, o Ile nie Jest wypo
wiedziany najmniej na 4 tygodnie 
przed upływem terminu 1 to listem 
poleconym." 

Aha... Teraz już wszystko Jesf 
zrozumiale. Nieszczęsny poszuki
wacz zagraniczne) żony wpłacił 
co należało, został członkiem ootez 
nej organizacji poszukiwaczy szcze 
ścia małżeńskiego I próżno Już od 
miesięcy czeka na lakakolwiek 
wieść o zamorskiej ukochane). Zre 
sztą niechby Inną w tym guście 
„zadeklarowali". Na list grożący 
konsekwencjami karnemi dostał w 
odpowiedzi Jakieś oferty nad któ-
reml płakać sie chce. 

Tak więc, mol panowie. Dajcie 
spokój z poszukiwaniami poza kra 
jem. 

-;)*(: 
Cudowna transformacja 

Mickiewicz przemienił się w Słowackiego 
Czasy są niewątpliwie ciężkie 1 

trudno powiedzieć abyśmy mieH 
dużo okazji do — śmiechu i radoś
ci... 

Co krok skwaszone twarze, gro
bowe miny, co krok i co chwila na
rzekanie nabrzmiałe troska dnia 
codziennego. I tylko czasami, zu
pełnie niespodziewanie pięknie — 
bomba humoru, częstokroć stworzo 
nego właśnie tragi-groteską dnia. 

Oto no. jedno z oisirf znalazło sie 
w posiadaniu takiego „raportu" 
miejskiego sekwestratora podatko
wego złożonego swym zwierzchni 
kom: 

„Przybywszy na miejsce nie za
stałem restanta. wobec czego po
wyższego celem wyrównania za 
egłych należności podatkowych w 

kwocie zl. 1845 gr. 1, tudzież kosz
tów niniejszej egzekucji w kwo
cie zl. 75 gr. 32. czyli łącznie zl. 
1920 gr. 33, zająłem 2 gipsowe Mić 
kiewicze I Jeden fotel z przyczyn, 
że w mieszkaniu restanta nie znaj
dowali sie żadne inne tak 1 nie ru
chomości. 

0 * 0 

..Wszelako DO dokladnem koml-
syjnem zbadaniu (eden z Mićklewl-ą 
czów okazał sie Słowackim, zaś fo
tel okazał sie być klozetem poko
jowym. gdyż restant chodził w no 
koju na dwór. 

„Ponieważ takowy wyże] wy
mieniony fotel Jest przedmiotem co 
dziennego użytku, oddano g o j po
wrotem restantowl. Wyżej wymię 
nione zajęte i sprostowane Jak w y 
żej Mićklewicze sprzedano na miej
scu za 23 gr.. tak że pozostaje do 
zapłacenia na rzecz skarbu kwota 
zł. 1920 gr. 10. która to kwota o -
kazuie sie być nieściągalna". 

Na pierwszy rzut oka — pyszny 
monolog do „Bandy" I te „gipsowe 
Mićklewicze. z których Jeden o-
kazał sie Słowackim" I ten „fotel. 
co to okazał sie być klozetem po
kojowym" 1 to że restant „chodzi! 
w Dokoiu na dwór", wszystko to 
zdoła najczarniejszego melancholl-
ka przyprawić o — paroksyzm 
śmiechu... 

A Jednak Jest to prawda. 

Marynista przy pracy 

Znakomity marynlsta polski p. Franciszek Szwoch pracule nad obrazami 
morskleml w Hallerowle, korzysta Jąc z pięknej pogody Jesiennej, 

O * U 

Radio warszawskie 

Wagon motorowy kursujący między Berlinem a Hamburgiem rozwUa azyb-
. • U da IM kilometrów aa godzinę. 

NIEDZIELA 
WARSZAWA, (Dług. fali 1411.8 m.). 
10.06: Transimsja nabożeństwa z Po

znania. 
11.68: Sygnał czasu. Hejnał z Kra

kowa. 
12.15: Poranek symfoniczny z Fil

harmonii warsz. W przerwie odczyt 
„Co ma na celu ubezpieczenie społecz
ne". 

14.05 :Odczyt rolniczy „Zakończenie 
prac konkursowych młodzieży wiej
skiej". 14.26: Muzyka orkiestry detel. 
14.40: Odczyt rolniczy „O krzewach 
Jagodowych". 

15: D. c muzyki orkiestry dętel. 
16.00: Radjotygodnik dla młodzieży. 

16.13: Obrazek dla młodzieży. 1625: 
Płyty. 16.45: „Wiadomości przyjemne 
i pożyteczne". 

17.00: Koncert ork. P. R. 
16: Muzyka lekka 1 taneczna ' W 

przerwie — Waidomoścf bieżące-
19.25: Słuchowisko „Od Sasa i od 

łasa". 
20: Transmisja z Wiednia. W prze

rwie — Wiadomości sportowe. 
22.10: Muzyka taneczna. 
23: Muzyka taneczna 

PONIEDZIAŁEK 
WARSZAWA. (Dług. fali 1411 8 mj , 
11.58: Sygnał czasu. Hejnał i Krakcw 

wa. 
12.20: Płyty. 12.45: Płyty. 
16: „Skrzynka pocztowa". 16.151 

Lekcja Języka francuskiego. 16.3ui 
«tav Płyty. 16.40: Odczyt „Drzewo Ma__ 

Boskiej w Egipcie". ^*w 
17: Koncert solistów. W przerwie o- ^ ^ 

koło 17.25: Komunikat Centr. Biur. 
Hydr. dla żegtugi i rybaków. 

18: Muzyka lekka. W przerwie -* 
Wiadomości bieżące. 

19.20: „Skrzynka rolnicza". WJOl 
„Na widnokręgu". 

20: Operetka Fr. Leliara .Ewa". W 
przerwie: Wiadomości sportowe ora. 
dodatek do Prasowego Dziennika Ra
diowego. 

22: „Skrzynka pocztowa techniczna^ 
22.15: Muzyka taneczna. 

23: Muzyka taneczna. 
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Rok XII Niedziela 2 października 1932 r. 273 

Dziś oddamy 
Dziesięć strzałów ku chwale Ojczyzny 

laniu będzie dla nieb ostrzeże
niem. 

Strzelanie odbędzie się na te
renie całego powiatu, całego 
województwa, wszędzie, gdzie 
działają Związki Strzeleckie. 

Dziś, w ostatnim dniu tygod
nia propagandy .Obrony Naro
dowej" odbędzie się w Białym
stoku na strzelnicy przy ul. Bra-
nickiego organizowane przez 
Związek Strzelecki propagan
dowe strzelanie pod nazwą: 
„Dziesięć strzałów ku chwale 
Ojczyzny". Strzelnica dostępna 
dla wszystkich, kto zechce za
dokumentować, biorąc dziś broń 
do ręki, swą niezłomną wolę 
obrony granic Państwa. Strze
lanie—jak to już pisaliśmy—od
będzie się z karabinów mało
kalibrowych: szkolnego E. S. 8 
i produkcji krajowej E. K. 8; 
amunicja długa, odległość 50 mtr. 
postawa bieżąca, tarcza A 50x20 
ctm., zwana w dniu dzisiejszym 
„Tarczą Obrony Narodowej"-
Drobne koszta amunicji i tarcz 
opłacają strzelający. Kto włas
ną amunicją—opłaca tylko tar
czę. 

Ze względu na ogromne zna
czenie propagandowe dzisiejsze 
strzelania—na strzelnicy nie po
winno zabraknąć nikogo. Polska 
jest niemal zewsząd otoczona 
wrogami. Tłumny udział w strze-

Utzucla przepełniania, bóle kisz* 
kowc, bóle w bokach, ucisk w pier
siach. ciele serca usuwa stosowanie na
turalnej wody gorzkiej „ F r a n c l i z k a -
JOZtfa", usuwając zbytnie przekrwienie 
mózgu, w oczach, w płucach i aercu. 

KOMUNIKAT. 

Na podstawie Rozporządze
nia p. Wojewody z dn. 7.IX 
1932 r. i pisma Starostwa Gro
dzkiego z dnia 22 IX 1932 r. 
Nr. XIII 7 Zarząd Korporacji 
Przedsiębiorców Przemysłu In
stalacji Elektrycznych w Bia
łymstoku, niniejszem" podaje do 
wiadomości wszystkim trudnią
cym się przemysłem wykony
wania instalacji elektrycznych, 
a nie posiadającym odnośnych 
koncesji, o obowiązku rejestro
wania aią w Korporacji P.P.I.E. 
przy ni. Kilińskiego Nr. 6. ce
lem zakwalifikowania do grup 
czeladników i terminatorów. 

Rejestracja odbywać się bę
dzie codziennie od godz. 18-ej 
•do 19-ej w terminie do dnia 10 
października 1932 roku. 

Osoby niezarejestrowane tra
cą prawa do zatrudnienia w 
przemyśle instalacji elektrycz
nych, zgodniez Rozporządzeniem 
p. Prezydenta Rzeczposp. Pol
skiej z dn. 7.VI 1927 r. o pra
wie przemysłowem. 

1220 Zarząd. 

Zmiany na stanowiskach sfarosffiw 
Na _ stanowiskach starostów 

w województwie białostockiem 
zaszły następujące zmiany: Mie
czysław Syska, starosta powia
towy szczuczyński w Grajewie, 
został mianowany starostą łom
żyńskim; p. Kazimierz Eusta-
cbiewicz, starosta w Łomży, zo-'' 

stał mianowany starostą czę
stochowskim, p. Eugenjusz Olej-
niczakowski, dotychczasowy 
burmistrz Augustowa, został 
mianowany starostą powiato
wym szczuczyńskim w Gra
jewie. 

Związek b. wojskowych 
Korpusu gen. Dowbor-Muinlcklego 

W Białymstoku organizuje się 
związek b. wojskowych, którzy 
służyli w I-ym korpusie Wojsk 
Polskich gen. Dowbór-Muśnic-
kiego. _ Na czele komitetu orga
nizacyjnego (na miasto i woje
wództwo) stanął prezes zarządu 

Niedogodność, za którą ludność może drogo zapłacić 
W myśl rozporządzenia Rady 

Ministrów z dnia 25 czerwca 
1932 r. (Dz. Ust. Nr. 62, poz. 
580) egzekucje wszelkich zaleg
łości z tytułu należnych podat
ków samorządowych przeszły 
od samorządów do urzędów 
skarbowych. W Białymstoku 
wspomniane rozporządzenie we
szło w życie z dniem 1 września 
br. W związku z tern zaszły fakty, 
z jakiemi się nie spotykano w 
naszem mieście bodaj nigdy. 
Przed kasami miejskiemi stały 
długie ngonki.ijakich nie widzia-

50-lecie placówki 
chrześcijańskie) 

na terenie m. Białegostoku 
Wszystkim zapewne obywa

telom tutejszego grodu znane 
są prastare mury, które prze
żyły historyczne momenty' sta
nowiące fundację br. Branickicb. 
Na frontonie tego budynku ist
nieje do dnia dzisiejszego ta
blica, na której wypisane są 
nazwiska fundatorów. 

— W domu tym obecnie ist
nieje Hotel Stary, jeden z naj
starszych hoteli Białegostoku, 
który dnia 25 września 1932 r. 
obchodził 50 lat swego istnie
nia. Dzieje hotelu tego datują 
się od roku 1882 r., przeszedł 
on przeto czasy caratu, wojny 
europejskiej i najazdu bolsze
wików. Mimo jednak zniszcze
nia i obecnie szalejącego kry
zysu, dzięki umiejętnej admini
stracji, Hotel Stary, posiada 
wiele zalet, co niejednokrotnie 
stwierdziły nasze władze sani
tarne i administracyjne, nie znaj
dując tu nigdy żadnych uchy
bień od obowiązujących prze
pisów. 

— Wzorowy porządek, czys
tość i wygoda będą i nadal 
świeciły przykładem. 1221 

J A R A N I E 
oraz wszelkie inne zboczenia mowy 

radykalnie uauwa 
ZAKŁAD LECZN. DLA JĄKAŁÓW 

S. ŹYŁKIEWICZA, Warszawa, 
ul. Chłodna 22. 

Prospekty kancelaria wysyła bezpłatnie 

APOLLO 
Ceny 
miejsc 
nie 
podwyż
szone 

bilety 
ulgowe 
i bezpłat. 
nieważne 

DZIŚ UROCZYSTA PREMIERA 
Pocz. o godz. 515,7,815,1020 wlecz. 
Rewelacyjny polski film dźwiękowy 

DZIKIE 
POLA 

Dramat uciekinierów z rewolucyjnej 
Rosji, trapionych przez sowiec. podjazdy 

Danuta Arciszewska 
i Zbigniew Staniewicz 

w rolach głównych 
„DZIKIE POLU" TO HRJLEPSZY POLSKI FILII JAKI 

dotychczas został stworzony 
program Uroczystości pogrzebowe ś. p. 

Fr. Żwirki»•"*• Wigury 

no od wielu lat. Panował tłok 
niebywały. Strach przed bez
względnym systemem postępo
wania urzędów skarbowych 
spędził mnóstwo zalegających 
z podatkami osób, które wolały 
wpłacić bodaj ostatni groaz, niż 
oczekiwać wizyty egzekutora z 
tego urzędu. 

Zdawałoby się, ta po wpła
ceniu należności w magistracie 
wszystko jest w porządku, że 
egzekutor z urzędu skarbowego 
nie przyjdzie. Nic podobnego. 
Jest i przeprowadza egzekucję. 

Przecież zapłaciłem wszystko 
mówi złamanym głosem po

datnik, pokazując pokwitowania 
z kasy miejskiej. 

Niestety nie zapłacił pan 
wszystkiego. 

I tu następuje wyjaśnienie. W 
myśl art. 16 wspomnianego roz
porządzenia płatnicy mają w 
terminie 14-dniowym—od chwili 
upomnienia z urzędu skarbo
wego wpłacać należności wie
rzycielowi, którym w danym ra
zie jest magistrat białostocki— 
Kasy miejskie mogą pobierać 
owe należności wraz z odset
kami, ale nie mają prawa przy
jąć 1 zł. 50 gr. za upomnienie 
z urzędu skarbowego. Kwotę 
tę należy wpłacić w urzędzie 
skarbowym — podobnież, jak 
zaległy podatek—w terminie 14 

Panki łyniisim bupoindiii 
z POLSKI do ROSJI 
przesyła jedyna koncesjonowana przez 
przedstawicielstwo Handlowe 2.S.S.K. 

IJrma P R E S T O 
Warszawa, ul. Fredry Nr. 10 

telei. 707-10. 
Agentura na Białystok i okolice: 

G. M A J Z E L 
przyjmuje zamówienia i udziela 

i n i o r m a c y j . 
Białystok, ul. Kilińskiego 15 m. 6. 

dniowym. W razie niezapłace
nia w tym terminie — dochodzą 
koszty egzekucji. 

Trudno zrozumieć autorów 
owego rozporządzenia. Wszak 
możnaby umożliwić podatnikom 

Trup noworodka 
Przed posesją nr. 37 przy ul' 

Sienkiewicza został znaleziony 
trup dziecka-noworodka w wie
ku około 3 miesięcy. Zwłoki 
umieszczono w kostnicy 
Rocha. 

św, 

KOMUNIKAT. 

Zarząd Wojewódzkiego To
warzystwa Opieki Społecznej 
„Przystań" komunikuje, że z 
dniem 1 października 1932 r. 
Kino-Teatr „Gryf" został od
stąpiony Związkowi Obrony 
Kresów Zachodnich, w związ
ku z czem wydane przez Dy
rekcję Kino-Teatru „Gryf" pas-
se-partout i karty wstępu unie
ważnia się. 1219 

wpłacanie w kasie miejskie jfrów-
nież i owej sumki 1 zł. 50 gr, 
To, co jest, naraża bowiem w 
pierwszym rzędzie na niepo
trzebną stratę czasu, no i pie
niędzy. Wszak ludność naogół 
się nie orientuje, że trzeba coś 
jeszcze zapłacić w urzędzie 
skarbowym. Ta dwutorowość 
może kosztować, z tytułu kosz
tów egzekucyjnych, nieorjentu-
jących się płatników, jeśli cho
dzi o całe Państwo, naljony. 

Urzędnicy m i e|j s c y łapią 
się za głowę, naczelnicy urzę
dów skarbowych też nie są za
pewne zadowoleni, bo tego ro
dzaju stan rzeczy naraża urzę
dy na zbyteczne kłopoty. Tyl
ko „św. Biurokracy", który spła
tał jeszcze jednego figla, śmieje 
się w kułak. 

Zderzenie autobusów 
Na szosie Białystok—Siemia

tycze jadący w kierunku Sie
miatycz autobus, kierowany 
przez szofera Żółkowskiego, na
jechał na inny autobus, zdąża
jący w tym samym kierunku 
prowadzony przez szofera Ja 
gielskiego. 

Wskutek zderzenia—autobus 
Jagielskiego zepchnięty został 
do rowu, i wpadł na drzewo. 
Na szczęście uderzenie nie było 
silne i z 14-tu pasażerów nikt 
nie poniósł szwanku. 

* 

białostockiego oddziału Zjedno
czenia Kolejowców Polskich, p. 
Edward Żyznowski, który u-
dziela informacyj, wydaje dekla
rację, statuty i druki do kapi
tuły krzyża i Medalu Niepod
ległości w lokalu Zjednoczenia 
przy ul. Knyszyńskiej Nr. 2 (co
dziennie od 6 do,7 wiecz. prócz 
niedziel i świąt). 
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SKUTKI ZABAWY 

bronie, palni) 
We wsi Dąbrówka Kościelna 

gm. Szepietowo, 6-letnia córka 
właściciela mleczarni Zająca 
Ludwika, bawiąc się nabitym 
rewolwerem ojca postrzeliła się 
w głowę. Pierwszej pomocy u-
dzielił lekarz w Wysokiem Ma
zowieckiem, poczem dziecko w 
stanie groźnym odwieziono do 
szpitala w Warszawie. 

APOLLO o GODZ, 5" -ł 
•^•••-•••^-»--»»" popola 

K.weUcyiny polikl film dźwiękowy 

D Z I K I E POLA 
nad program urocz, pogrzeb. 
». p. Fr. ŻWIRKI 1 int. WIGURY 

.MODERN" Ptcz. s |. B-ii 
Król wesołków, genjilny komik 

BUSTER KEAT0N 
w awej najnowszej komcdji p. t. 

Dobroczyńca ludzkości 
K i n o „ P O L O N J A " 
Pocz.: 7, 8" i 1080 wiecz. 

RAMON N A V A R O 
w dramacie d i w łąkowym 

NAD RANEM 

MODERN początek o godz. CENY 0D 1 z, 
(}-B\ ulgowe « 5 0 lir. 

Człowiek który nigdy się nie śmieje, 
a z którego wszyscy się śmieją 

BUSTER K E A T O N 
najlepszej i najweselszej arcykomedji p. t. 

OOBROGZYNCn LUDZKOŚCI 
3wn. roli żeńsk. 

ANITA PAGE 
luragany śmiechu 

OD WIELU LAT NIKT TAK 
SIĘ NIE ŚMIAŁ jak sie śmieje 
cały świat na komedji Keatona 
w któym on gra rok milionera ! 

od H-3 PP. ceny 
od6S itr. 

od godz. 3-ej ceny normalne 

Dr. A . A D A M O W I C Z 
Gsiriij, liirai, imrjizii, italm jilmi) 

• Przyjmuje w gabinecie 
Dr. A. GURWICZA 

BIAŁYSTOK. M.....lk. PUndiltaM 11. 
Cdatamal Lipowa) Tai. ••«•. 

•d toi: 10 <o M i od 4.1 do tal • ! •» . 

| f orapatycja za-
l a kres gimnazjal
ny (spacj. matema

tyka, łacina, nie
miecki) Nowowar. 
szewska 8. 

Mł a s z k a n l a skła
dające sie z 9 

pokoi lub 2 miesz
kanka do wynajęcia 
ul. iw. Rod Jnaieci 

a 27. 

P f i I I P A c ' , o r c ' wycieńczone długotrwałym upor-
I 41 I ł U I I czywym kaszlem, kokluszem, dychawicą, 
zailegmieniem objawiającym sie, nagłemi napadami-dusz 
ności — leczą 
ZIOŁA Dra BREYERA Nr. 1 — znane i wypróbowane 
przez tysiące chorych. 
D R I I M A W 7 M — artrelyzm. podagrę, zwapnienie 
l l B l l l l f l I ł a n tętnic, z la przemianą materii, oty
łość, schorzenia skórne, nieczystość cery leczą ze skutkiem 
ZIOŁA Dra BREYERA Nr. 1 — nie mająca równych aoblc. 
Żądać w oryglnalnam opakowaniu w aptekach i składach 

aptecznych lub w wytwórni „POLHKRBA" 
Kraków — Podgórze Skr. 48. 

Zainteresowani otrzymają na żądanie daimo z wytwórni 
broszurką .Jak odzyskać zdrowie" 

Poszukujemy zastępców 
dla wartościowego i powszechnie używanego 
środka pomocniczego do pieczywa, wyłącz

nie za prowizją, na Białystok. 
Zgłoszenia osób poważnych, ustosunkowanych 
w sferach piekarskich kierować pod „Piekar-
stwo" do Międzynarodowego Biura ogłoszeń 

Warszawa, Senatorska 29. 

3 pokoie z kuch
nią do wynaję

cia Mazowiecka 29. 

Od godziny 
11 do 3 A f r y k a m ó w i Ce

6
n
5
y
q°d I 

L e K a r z - D e n t r s t a 

S. BERNBLUM 
Białystok. uL S ienkiewisn 14. tel. 6-86. 

w z n o w i ł a p r z y j ę c i a 
Laboratorium zębów sztucznych 

na miejscu. 

Dr. A. KENIG 
UROLOG 

ttirik, .trik, wkuza j •itztpitji.i 
B I A Ł Y S T O K 

Killnsfclego 13. tcL 13-91. 

LEKARZ DENTYSTA 

S. UźańsKi 
p r z y j m u ją 

w m i e s z k a n i u ul. Sienkiewicza Nr. S 
tel. 13-76 codziennie od godz. 9 do 2 

i od 3—7 p. p.  

Dr.M.Kanel 
i 

Przylmole od godz. 9—1 I od 5 -
Kobiety od godz. *—S p.p. 

•L BaaHił lm 17 o***) tal. Mi . 

Energiczny rządca 
domów z długo

letnią, praktyką są
dową poszukuje po
sady do paru do
mów żamłnlmalnem 

wynagrodzeniem 
Wiadomość w ad
ministracji .Dzien
nika''. 

Pokój z utrzyma
niem lub bezprzy 

chrzęść, rodzinie do 
wynajęcia, Nowo-
warszawska 8. 

ftk zł, miesięcznie 
f U za osobny po
kój z całodziennem 
utrzymaniom. Wia
domość w admini
stracji .Dziennika''. 

Pokoju z wygoda
mi przy chrześci

jańskiej rodzinie z 
utrzymaniem lub 

bez poszukuje sa
motny pan. Zgłosze
nia do administracji 
.Dziennika" 

Mieszkania do wy
najęcia: 3 poko

je z kuchnią i 2 po
koje z kuchnią i 
wszelkie ml wygoda
mi oraz 4 pokoje 
bez wygód ul. So
bieskiego 22. Wia
domość u dozorcy. 

Zgubiono dowód 
tożsamości konia 

serja „B" Nr. 460621 
Jan Zuk, Iwaszkle-
wicze gm. Między
rzecz pow. Wołko-
wyski, 

Burze oklasków i nieopisany e n t u z j a z m 

wywołuje wszędzie wielki miłosny przebój 

egzotyczny wytwórni MBfTO • COldWYH - j j a j g 

SYN INDYJ 
• 

MILJONOWY 
F I L M ! 

tajemnice 
wnętrza IndyJI 

niezwykle przygody 
miłosne w sercu 

wschodu! 

I 
saTk 

przepiękne 
H roli tytułowej I melodie hinduskie! | 

RAMON N0VARR0 
F I L M 

NAD FILMAMI! 

N a j w i ę k s i P™ebój f ^ o n u ^ . ^OOERH" 
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